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REKORD CYNIZMU. Podpisanie protoMtu Hiszpania na przełomie
W  n-rze 50 u rzęd ó w k i kow ień 

akie i , .Lietuvo* AkIus zam it szczot; 
<vyw iad  p rzed s taw ic ie la  tego p ism a  /. 
d y re k to re m  d e p a r ta m e n tu  w l i tev  - 
sk iem  m in is te r s tw ie  ośw iaty , p. Misz- 
k in lsem  o s tan ie  po lsk iego  s kolnic t  
w a począ tk o w eg o  n a  L itw ie

1 ły re k to r  M iszkinis  p o d a je  dość 
szkól p o czą tk o w y ch  z językiem  w y ­
k ład o w y m  potsłciin n a  15. Z tych  j e d ­
ną  szkolę  u t rz y m y w a ć  m a  sa m o rz ą d  
W iłkom ierzu .  J e d n e m u  n a u c z y c ie lo ­
wi (w Jezioro,sach) p o b o ry  op łaca  
niin. oświaty . Pozostałe  13 szkół są 
p ry w a tn e .

P o z a te m  —  w edług  p. M iszkinisa 
— is tn ieć  m a  7 szkół u t r a k  w istyc z- 
n y ch  po lsko -l i tew sk ich , u t r / y m y  w:i 
nych  p rzez  sam o rząd y .

Co do o w ych  7-miu szkół pofeko- 
l i icw sk ich , to  w rzeczyw istośc i icłi 
n iem a. Są one  „u trak w i: , ty czn e"  je d y ­
nie z nazw y, a po lskość  ich  polega  na 
tom. że język  po lsk i  u ż y w a n y  jest z 
m u su  przez nauczyc ie l i  w p ie rw szym  
roku  n au czan ia ,  j a k o  p o ro z u m ie w a w ­
czy. \ l a  to m ie jsce  w ta k ic h  s k u p ie ­
n iach  po lsk ich ,  j a k  K ow no, gdzie B iałe, 
dzieci po lsk ie  je ży k a  l i tew skiego  nie 
znają .

P ozosta je  za tem  15 szkól p o c z ą tk o ­
wych. Z ich  liczby nit zn am y  s ta ty ­
styki m ie jsk ie j  (sam orządow ej)  szkoły 
w W iłk o m ie rzu .  N a to m ia s t  ilość u c z ­
ni w 14 p ry w a tn y c h  szk o łach  p o ­
czą tk o w y c h  w ynosiła  na p o c z ą tk u  r o ­
ku  szko lnego  1932-33 —  704. W  c ią ­
gu tego  ro k u  w ładze  n a k a z a ły  u sunąć  
.ze ,zk ó łek  20? dzieci ja k o  „ li tew skie".  
Pozosta ło  więc w k o ń c u  ro k u  442 dzie 
fi. Licz-ba ta okreś la  i s tan  w spó łczes­
ny p ra w ie  zupe łn ie  ściśle.

Jeżeli o o u a m y  do  tej cy f ry  h ip o te ­
tyczny ko n iy g en s  dzieci szkółce
sa m o rz ą d o w e j  w W iłk o m ie rzu ,  to  o- 
t r z y m a m y  o k rąg ło  500 po lsk ich  dz ie ­
ci w całe j  L itw ie, k tó re  m a ją  m ożność  
n a u czan ia  się w szkole  po w szech n e j  
czy tan ia  i p isa n ia  w  sw ym  języ k u  r o ­
d z in n y m

Ja k a ż  jest ilość ogo ina  dzieci p o l ­
skich  w L itw ie?  S ą  l i tew scy  dygn ita  
rze p a ń s tw o w i,  k tó rzy  tw ierdzą w spół 
czernie, że P o lak ó w  w ogóle  w Litwie 
n iem a. N iem a za tem  i dzieci po lsk ich

D y r tk to r  d e p a r ta m e n tu  w m in i ­
s te rs tw ie  o św ia ty  w  Kownie, p. M isz­
kinis. w w y  w ladzie sw y m  o kreś la  lud 
ność p o lską  L i tw y  na 60 000 T o  już 
d u ż \  postęp . O d ze ra  d o  66.000!

Co do nas, to  m a m y  o tej ilości in ­
ne dane , śm ie m y  sadzie, b a rd z ie j  p re  
cyzyjnie.

Podczas  i s tn i tn ia  se jm ów  w L itw ie, 
ludność  p o lsk a  zliczyła siig g łosu jąc  
na listy po lsk ie  p rzy  w yborze  sw oich 
przedstaw ic ie l i  Głosowali tam  jedy­
n ie  u św ia d o m ie ń  Polacy. L iczba ich 
głosów w y n io s ła  w- 1923 ro k u  (a wiec 
po 4 ła ta c h  s to sow an iu  po li tyk , u c i ­
sku przez rzad  litewski) —  63.650. Sta 
nowi to ek w iw a len t  202.000 ludności 
polsk ie j .  L u d n o ść  ta  p o g a d a ła  w  r. 
1923 dzie. i w w-ieku szkoły p o c z ą tk o ­
wej (7— 14 lat) o k rąg ło  3 4 .000  P*zv 
r osi n a tu ra ln y  w c iąg u  lat 12 p o m i ja ­
my.

Z d a n y c h  p o w yższych  n ie t ru d n o  
p rzy jść  do  w n io sk u  żc w spółcześn ie  
Uczy się w  szk o łach  p o c z ą tk o w y c h  j ę ­
zyka o jczys tego  za ledw ie  500 dzieci 
po lsk ich  n a  ogólną  ilość 34 000. czyli 
jed n o  dziecko  na  68; inacze j  15 na ty­
siąc.

P o zo s ta łe  985 n a  k a ż d y  ty s iąc  ule 
ga p rzy m u so w i j litw lnizac.ji w szk ó ł­
k ach  p o w szech n y ch  l i tew sk ich , b io rąc  
Pod u w ag ę  u .ławowy p rz y m u s  naucza  
u.a począ tk o w eg o  w szko łach  po w sze ­
chnych .

Powyższy s tan  rzecze w o m aw ia -  
,l3 m w yw iadz ie  „L ie luvo-  Aidas“ na- 
-yw’a ..obfitością p o lsk ich  szkół p ry- 
" ”11 n y c h "  nu Litwie.

O b e c n i e  p o ró w n a m y  ten ob raz  ze 
M apem  n a u c z a n ia  począ tk o w eg o  dz ie ­
ci l i tew skich  w g ra n ic a c h  R zeczypo­
spolite j  w ich języku  ro d z in n y m .

-mecnie, w- r. szł 1933-34, istnie- 
leren ie  Po lsk i:  41 szk. powszgeh- 

n> c i p a ń s tw o w y c h  z językiem w ykła-  
ow ym  lHewskim z 2.081 u czn iam i:

, ,,*?  P !iistw- polsko-li tew  skic.h z 
I .. °  UC3tI mmi, 67 szkół p ań s tw ,  po- 

^ c h  z jęży-kiem li tew sk im , ja- 
ko  p rzedn i ,o len . z 4.728 u czn iam i;
, ’r i  p r >'VViltnych  li tew sk ich  z 1836 
u zm am i.  Ogol, ni 21? szkół z 12.990

k ,o rz .V n a  ją m o ż n o ść  n au  
czarna się w n ich  czy tai hi i 
w Ićzyku l i tew sk im

lość osób u ż y w a ją c y ch  j£ z A a  li- 
fcw SJ lego w życiu Podz innew  i uw a- 
z a ją c y , l i  się za Litwdnów- na te ry to r-

juni Wi-lcńs7c/,v4iiy i .Suwalszczyzny 
wy-nosi n a jw y /e j  (z d o l ic z e n i im  przy 
ros lu  do  1934 r.) wspólczi-śnie 92--9Ś  
tysięcy. Z n a ją c y  s to sunk i tu te jsze  Lit 
w in i- in teligenci, jeżeli n ie  w obec  sze­
rok ie j  pub licznośc i,  to w obec siebie 
sa n w e h  b ę u ą  m usie l i  p rzy zn ać ,  że r a ­
ch u n ek  lak i oln jn iu jp  w szystk ie  je 
dno  d k i  p o s ia d a ją c e  samów u  ilzę n a r o ­
dow ą l i tew ską  w g ra n ic a c h  p a ń s tw a  
polskiego, łączn ie  z d ro b n em i d z ieć­
mi rodz in  l i tew sk ich .

L u d n o ść  ta p os iada  oko ło  15 I pół 
tys. dzieci w w ieku  szkoły  p o czą tk o  
wej (od 7 do 14 lat). J a k  wodzimy, t  
lego g ro n a  p ra w ie  13.000 (12.990) ma 
m ożność  p o z n a n ia  w szkole pow szei h 
nej p o c /ą tk o w 7 ro d z in n eg o  jęzeka w 
czy tan iu  i w p is iu ic

Stanow i to 84 proc. ogółu  dzieci 
litew skich w P olsce, wobec l f >  proc*, 
dzieci polsk ich  w L itw ie.

W  czasacn , gdy l .iga N arodow  ro z ­
p a t ry w a ła  spraw-y m n ie jszośc i  i gdy' 
. r e fe re n ta m i"  s ta n u  spo łeczeństw a  

p o lsk ieg o  w  L itw ie  byli tam  H isz p a ­
nie. czy R ra z v l i jc /y e y  te n o r  wywia 
du ..LietiiYós A idas‘n " o „olifitości 
szkół po lsk ich  w Litw ie  m ó g ł  m ieć  
jakiś  sens. E gzo ty czn y m  p an o ro ,  ze­
branymi n ad  L em an em  m ożna  było 
mówić: wiele, a często i w m ó w ić  w 
nich wiele ż tego, co nic w spólnego  
'/ p r a w d ą  nie ma.

W spółcześn ie  tak ie  figle m ądrośc i  
są zbędne. Genewo nie będzie r e g u lo ­
wała n aszy ch  stosunków w za jem n y ch .

h j rac j i  zm yślan ie ,  j a k o  m e to d a  wal 
ki, t rae i  wszelkie znaczenie . M ając 
ciężkie przew uiy  na  su n u e n iu  —  le ­
jnej miiczeć. Ópin.ja jiolska jt‘s| b o ­
w iem  d o skona le  p o in fo rm o w a n a  o sta 
nie szko ln ic tw a  p o  obu  s t ro n a c h  k o r  
demu. Nic b y łoby  p rze to  dziwmem. 
gdyby omaw iany  w y w iad  gazety  „Lie 
tuvos Aidas" sk w alif ikow ala  oh a j a ­
ko p ró b ę  pobic ia  n  I, o rd u  w c y n iz ­
mie: i to p ró b ę  w cale  u d a tn ą .

znoszącego polsko>nlemlecl«ą wojną celną.

pisan ia

Porozumienie prasowe 
o o Is a o  - toiewskte,

M ARSZAWA, (Pat). Dziś w lokalu  
k lubu  sp ra w o z d a w c ó w  p a r l a m e n t a r ­
nych  w se jm ie  odby ło  się- k o n s ly tu  
cy jne  posiedzen ie  k o m ite tu  p o ro z u m ie  
uia p ra so w eg o  polsko-łotewTskiego 
Jest 6-te zkolei p o ro zu m ien ie  p rasy  
poiskiej  i zag ran iczne j .  P rz e w o d n ic z ą ­
cy k o m ite tu  r e d a k to r  M ieczysław  O- 
liarski ośw iadczył, że p ra c e  n a d  poro- 

um ien ien i  prasow-em p o lsk o  - łolew- 
^kiem rozpoczę ły  się w-- ub ieg ły m  r o ­
ku, gdyT podczas  w izyty d z ien n ik a rzy  
jKilskicń na  Lotwde p o d p isa n y  zostaf 
s ta tu t  p o ro z u m ie n ia  p ra so w e g o  pol- 
sko-lo tew  ikiego p rzez  u p e łn o m o c n io  
n y c h  p rzedstaw ic ie l i  o rg an izacy j  
d z ie n n ik a r s tw a  po lsk iego  i ło te w sk ie ­
go. \ a j w ra /n ie j s z ą  za sa d ą  tego s ta tu tu  
jest p r a r a  d z ie n n ik a rz y  n ad  zb liże­
niem  narodów  po lsk iego  i ło te w sk ie ­
go pod h a s łe m  p o k o ju  Na dzisiejsze 
z ih ra n ie  p rzy b y ł  tu te jszy  po se ł  ło tew  
ski w W arszaw ce  G rosw ald , k tó ry  w i­
ta jąc  z zad o w o len iem  fak t  u k o n s ty tu ­
ow an ia  się k o m i te tu  p o ro z u m ie n ia  
p rasow ego  po lsko-ło tew sk iego  w y r a ­
ził p rzek o n an ie ,  że p ra c e  jego b ęd ą  
sie ow ocn ie  rozw ijać i s łużyć dziełu 
z.bliżenia obu  państw'.

Przred Imieninami Marszałka  
P i ł s u d s k i e g o ,

HARYŹ fPat).  Rada porozum iew aw cza  
Związków Polskicti  we Pranej* ogłosiła  odez­
wę, w zyw ającą  ogół p rzebywa ia-cych we F ra n  
cji l^nlaków do uroczystego uczczenia  im ie­
nin M arsza łka  Piłsudskiego, j ak o  bo jow nika  
n niepodległość  oraz  wodza duchow ego  n a ­
rodu.

J.IZRONA, JPĄtT). —  W  dn iu  im ien in  Mar 
szafka P i łsudsk iego  p rz y g o to w y w an e  są wici 
kii u roczystośc i  w Fum .ha iu .  na  Maderze, 
gdzie  swego czasu  p. M arszalek  'Piłsudski 
p rzebyw ał  na  k u rac j i .  W  uroczystośc iach  
w .z m ą  udzia ł  przedstawiif ic le  rz ą d u  por tu g a l  
skiego, ra d a  m ię jsk a  w F u n c h a lu  o raz  pości 
Rzpiilc-j w7 i. izbon^e poseł  .Szumlakowski. - 
W  p ro g ram ie  ir  oczyslości p rzew id z ian i  jesl 
odsłonięcie  tabl icy  p a m ią tk o w e j  i u roczys ta  
sikadem ja  v radz ie  m ie jsk ie j  z udzia łem 
przedstawicie li  i w ładz  cywilnych.

Sprawy emerytalne.
tYARSZ \\V A , (Pat!.  U chw alone  w  dniu 

wczora jszym  n a  posiedzen iu  rudy  m in istrów  
rozporządzenie  o statucie p a ń s tw o w eg o  za ­
kładu em ery ta lnego  wchodzi  w życie z dniem  
ogłoszenia, z m o c ą  obow iązu jącą  od d n ia  1 go 
lutego rb S ta tu tem  ipaństw owego zak ład u  c 
m ery ta lnego  objęci s ą  stali i p row izoryczn i  
fu n k c jo n a r iu sze  p a ń s t w o w  i zaw odow i woj 
sk o w i m ianow an i  p o  1. I. 1934 r. o raz  p ra c o ­
wnicy instyti ieyj. przedsięb iors tw  i m o n o p o ­
lów p aństw ow ych ,  na k lo re  zostanie ozsze- 
rzoiru dz ia ła lność  państw ow ego  zaktadu em e­
rytalnego Jednocześn ie  ze s ta tu tem  u ch w a lo ­
no rozporządzen ie  o p rzep isach  finunsowYcli 
dla państw ow ego  zak tad u  emerytalnego.

W A R S/A W A . (IbtłJ. VV duiu dzi- 
Kiejszy tu m in ister spraw  zksraniez- 
nych Herk i p oseł n iem iecki w  War 
sza wie p. von M oltke podpisali proto­
k ó ł polsko  - n ien iieek i, dotyeząey  
zniesien ia  zarządzeń b ojow ych  i t. zw  
konflik tu  gospodarczego polsko-nie  
lu ieekiego.

Ih-otokół ten hęfłzie ratyfikow any  
jeanakże postanow ien ia  jego  stu,wma 
ne będą już w  dniu 15 boi.

W ynikiem  tego protokółu  będł.ir 
usunięcie anorm alnych  stosuukow  w 
o b io c ie  gospoaarezym  polsko - nie 
m ieekim - ł

( 0 1  naszego korespondenta).

DzIS sejm rozpatrzy
upoważnienia dla P. Prezydenta.

WARSZAWA, (Pat). Z n a jd u ją c y  
się w pierws/.e in  c z y ta n iu  ju trze jszego  
posiedzenia  S e jm u  rząd o w y  p ro je k t  
u s taw y  o u p o w a ż n ie n iu  p rezy d en ta  
R zeczypospolite j  do  w y d a w a n ia  ro z ­
p o rządzeń  z m ocą  u s ta w y  u p o w ażn ia  
p an a  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  do 
w y d a w a n ia  w s p o m n ia n y c h  ro z p o rz ą ­
dzeń do dn ia ,  na  k tó ry  zos tan ie  zw o ­
ła m  Sejm na na jb liż szą  ses je zw yeza j  
na w z a k n  ie u s ta w o d a w s tw a  p a ń s t ­
w owego z og ran iczen iem , zaw ar łem .w  
arl. l ł .  ust. 6 k o n s ty tu c j i  (z w y ją tk ie m  
zmiany konsty tuc ji)  WTy k o n a n ie  tej 
u s taw y p o r u c /o n e  z o , la n ie  p rezesow i

rady  m .n is l ro w  ó  wszystkim- m in is t ­
rom , k a ż d e m u  we w łaśc iw ym  jem u 
zakres ie  dzia łan ia .  U s taw a  w chodz i  w 
życie z d n iem  ogłoszenia . W  u zasad  
nien iu  do lego p ro je k tu  u s ta w y  czy ­
tam y , że ogolna  s y tu a c ja  w pań s tw ie ,  
m im o  że u leg ła  popraw  ie. u zasadn ia  
także  p o trzeb ę  w ro k u  bież., w o k r e ­
sie n a d c h o d z ą ce j  p rz e rw y  w p ra c y  izb 
u s taw o d aw czy ch ,  tak iego  s tan u ,  w 
którymi p a ń s tw o  m ia ło b y  m ożność  
s: y b k iego  i sku tecznego  dz ia łan ia .

W zw iązk u  z te in  rząd  w z o re m  lat 
u b ieg ly rh  wmosi po w y ższy  p ro je k t  
u Jaw y .

Oświadczenie studentów-PolaKdw w Kownie
wooec wypadków v dniu 20 lutego.

RYGA, (PAT). -— Jak donoszą y, Kownu, 
w zw iązku z  an typ olsk im i! w ystąp im lnnii 
w7 dniu 30 lutego iiu un iw ersytecie kow ień­
skim . putska lY&keja przedstaw icielstw a stu ­
dentów tego uniw ersytetu  przesiała do pre 
yydjum  przedstaw icielstw a ośw iadczen ie, w 
którem , opisując przebieg w lceu m. i. stw ier  
fUa. źi w czasie w ieeu studenckiego zostaK  
w ygłoszone przem ów ienia zw rócone przeciw  
ko p o U a tm ' organizacjom  akadem ickim  U. 
W. (U niw ersytet W itolda) a jedna z nieb 
naw et została nazw ana przeeiw państwow :i- 
że nie bacząc na publiczny charakter zebra­
nia przeuioeą usuń d li .  7. sa li paru studentów' 
Polaków , w ieh liczbie członka przed ita- 
,  lelstw a studentów  Stefana Paprockiego, 
i e  zn iszczono gablotkę ogłoszen iow ą /jed n o

ezenia studentów  P olaków . B iorąc pod uw a­
gę, ż t  nrez i przenstaw icieistw a stodenehin  
g . n ie  uznał za potrzebne przeciw staw ić sic  
tym w ybrykom , polska frakeja studencka  
zakłada staucw ezy protest przeciw ko wspon, 
nianyiu wypadkom  i zachow aniu  s ię  prezesa  
przedstaw icielstw a i ośw iadcza, źe  wobce 
pow yższego nb ,nożc brać udztajn w pra-. 
eaeh obecnego przedstaw icielstw a oopóty, 
d< pók i pcecdstaw icieistw o nic zareaguje od 
p o v  leitniO na wypadki z dnia 20 lutego.

Odpisy tego ośw iadczenia  'zostały przęsła  
ne prorektorow i tegoż nniw ersytetu  kanoni­
kow i profesorow i C zesnysow ow i oraz wszy­
stkim  frakcjom  przedstaw icielstw u studene- 
kiego.

Paryż, 4-go m arca.
O stah i ic  pr/.csileińi! r z ą d o w e  z w ró ­

ciło znów ii w aji; c n a  H iszpunję , k ló ra  
weszła  o-bt^cnio w n iezw ykle  c iekaw y 
okres . Nłlody p a r l a m e n ta ry z m  hisz- 
paćtskit‘j r e p u b l i t i  p rzeży w a  te sam e  
trud n o śc i ,  co i u s t ró j  p a r l a m e n ta rn y  
w in n y ch  k ra ja c h .  K o r t tzy  w y b ra n e  
19 l is topada  i 3 g ru d n ia  uh. r. n ie  m o ­
gą w yłon ić  s ta łe j  w iększości p a r la m e n  
la rn e j .  m ogące j  zapewnie, m o c n e  o p a r  
ci< d la  rządu . P a r t  je p raw icow e , d y ­
sp o n u jące  212 głosam i, nie pos iad a ją  
w iększości w K ortezach . Blok lewico 
vv, ma za ledw ie  98 m a n d a tó w .  P o m ię ­
dzy' tem i d w o m a  b .e g u n a m i  oscy lu ją  
radyka li .  g ru p u ją c y  162 d e p u to w a ­
nych .
Rząd rad y k a ln y  L e r ro n x  ko rzy s ta ł  
więc z życzliwej to le ran c j i  p raw icy . 
Był 011 rządom  m n E jsz o śc i  p a r l a m e n ­
ta rne j ,  pod o b n ie  jak  rządy  p a rf j i  r a ­
d y k a ln e j  od m a ja  1932 r. we Erartcji. 
Fik w i l ib rys tyka  p a r l a m e n ta rn a  jest 
r . e c z ą  t r u d n ą  i p ra w ie  zaw sze p r o w a ­
dzić m usi do  k a ta s t ro fy  P o p rzed n i  
r z ą d .L e r r o u s  ro z p a d ł  się je d n a k  na 
sku tek  w e w n ę trz n y c h  ta rć  i s tn ie ją ­
cych  w śród  jego  członków P re m je r  
L e rro u x  sk łan ia!  się racze j  do  w sp ó ł­
p racy  z p ra w ic ą ,  podczas  gdy lewe 
sk rzyd ło  p a r t j i  r a d y k a ln e j  p rag n ę ło  
szerszego u w zg lędn ien ia  postulatów ' 
lew icow ych. K onflik t,  j,.ki zaznaczy ł 
sic po m ięd zy  p re m je re m  L e r ro u x  a 
min. M urtinez B arr io sem  m ia ł  więc 
p ow ażn ie jsze ,  w e w n ę trzn e  p rzyczyny , 
niż s a m a  k w es t ja  u p o sażeń  księży, 
k tó ra  b ezp o ś red n io  sp o w o d o w a ła  av  
misję, b y ła  wiec o na  ty lkn  w łaściw ie 
p re teks tem , k o ń c o w y m  e tap em  is tn ie ­
jącej z a sadn icze j  rozb ieżności p o g lą ­
dów.

N o w o u tw o rzo n y  przez L e m m x  g a ­
b inet n iew ie le  się różn i  od p o p rzedn ie  
go. W  obaw ie , by nie d o p ro w a d z ić  do

Na wystawie sztuk! polskiej w Tallinie.

W  ut>. sobotę  odbyto  się w .slolic.y E s lo n s 
u roczys te  o tw a rc ie  w ys taw y w spółczesnej 
, z tu k i  po isk ie j .  O tw a rc ia  w y s law v  dokona)  
nacze ln ik  j inńs tw a K. Piits.

Na zd jęciu  naczeln ik  p a ń s tw a  Pat.,  na 
w ys taw ie  sz tuki polskiej .  Od lewej —  prezes

I f f lM H gM B m aM tt

T o w  Zbliżenia  E stońsko-Po lsk iego ,  p rz ew o d ­
niczący p t ir lam en lu  tv, E in b u n d  naczeln ik  
P a ń s tw a  K. Piits, k o m isa rz  W y s taw y  pro ,  
Ja ro ck i ,  ch a rg e  d a f fa i re s  d r  J. Slarzewski .  
poseł  czechos łow ack i  d r  Galva i pan i  Sta- 
rzewska.

Bunt w zakładzie wychowawnzB-p -prawdym.
iJjUŻ. (PAT). —  W zaklad/.ii popraw czo- 

w ycliow aw czym  dla n ieletn ich  przestępców  
w Głazie, w pow ieeie  w ieluńsk im , wybuehł 
bunt. uplanow any przez kilku w ychow an­
ków z przyw ódcą niejakiem  M ieczysław em  
K oseekim  na czele.

W ieczorem , gdy kilkuset w ychow anków  
znajduw ało się  nu w ieczerzy w  sali jadalnej, 
Kosecki dal sygnał i w ychow ankow ie rzucili 
się  do doinelow ania urządzenia zaklaau, roz 
bijając jednocześn ie drzwi, by w ydostać się

na w olność. D ozorcy un iem ożliw ili ucieczkę  
alarm ując kom endę p olicji w W ieluniu .
Na m icjsec zajścia przybył n iezw łoczn ie na­
dział policji, złożony z 20 ludzi. Bunt uduio 
się  z likw idow ać i w ychow anków  zm usić do 
posłuszeństw a. Przyw ódcom  zbuntowanym  
w ytoczono spraw ę karną, jednocześn ie zaś 
w sęysęy w ychow ankow ie, m ający pow yżej 
17 lat, przew iezien i zostali do  zw yklyeh wie 
Zł (ni, narow ili z aresztow anym  przywódcą Ko 
seekim .

Pud stopem* rozbitków „Cze la sK ing " pęta IM.
MOSKWA, (PAT). — Rządow a kom isja  

organizacji pom ocy dla członk ów  wyprawy 
„Czeluskina'' donosi, żc lotn ik  L apiaew ski 
dostarczy! do obozu rozbitków  akum ulatory, 
co zapew nia funkcjonow anie stacji radjowpj 
w obozie. L otnik przyw iózł rów nież do oho  
zu zapas o liw y  dla znajdującego sir tani 
sam olotu. Rozbitkom  przesyłany jesl eodzien  
nie przy pom ocy rndjo specjalny biuletyn  
agencji T ass o najw ażn iejszych  w ypadkach  
w Związku Sow ieckim  i zagranicą Parow iec  
^Stalingrad", w iozący kilka sam olotów , zapa  
sy paliw a oraz radjoaparaturę z Petropaw - 
towska. m inął m iejseow ośe E lutorski.je n a ­
łożoną pod 60 st. szerokości północnej, ieez  
P‘> napotkaniu  lodów grubości półtora m etra, 
sk ierow ał się  na w schód, aby w yjść  z  nic- 
oezpiei-znej strefy , skąd następnie odpłynął 
ku póinoey.

rsomisja rządow a postanow iła  w ysiać do 
W ellen drogą na W tadyw ostok lotnika Bolo  
tow a z jego  aparatem  Otrzym ana z H ellen

radjodepesza w ylicza  nazw iska w szystkich  
osób w yw iezion ych  drogą pow ietrzna z obo 
zu. W  tej liczbie znajduje się  trzyletnia  
dziew czynka, córeczka kierow nika stacji, po 
larnej na w ysp ie  W rangla, oraz córeczka  
geodety, zajętego  rów nież na tej w yspie.

MOSKWA, (PAT). —  W edlue ostatnich
w iadom ości, otrzym anych od rozbitków  
„Czeluskina"', u  m iejscu , gdzie znajduje sie  
obóz rozb itków , u tw orzyły się  w lodzie nie  
bezpieczne szczeliny  i pęknięcia. L ody bez­
ustannie poruszają się  i tw orzą w n iek tó ­
rych m iejscach spiętrzone góry lodow e. W 
ciągu ostatn iej noey barak, w którym  m iesz  
ka połow o ogólnej liczby rozbitków , z powd  
dn pow stania w lodzie szczeliny, przełam ał 
się  na dw ie części. Na szczęście  nie b y łj  
żadnych wypadków  z ludźm i. Podobnych  
uszkodzeń doznała kuchnia rozbitków  ktn 
ra rów nież rozpadła się  na dw ie ezęśct, o d ­
dalone jedna od drugiej o m  m ir.

Rokowania handiow t  
polsko-łotewski*.

, W ARSZAW A. (PatL  Jn l ro .  dnia 8 
lim przy jeżdża  do  W a rsz a w y  de le ­
gacja ło tew sk a  d o  ro k o w a ń  h a n d lo ­
wych z Polską . czele de legacji  słoi 
d y re k to r  d t^partam enfu  ło tew sk iego  
mirristerst wa p rzem y s łu  i h a n d lu  
Gttinosoła. R o k o w a n ia  p o lsk o  - łolew 
skic, obecnie  in ic jow ane , są dalsze/m 
o g n iw ra i  ro k o w a ń  Po lsk i  z zag ran icą  
p rz e p ro w a d z a n y c h  w  n o w y c h  w a r u n ­
kach . w y tw o rz o n y c h  p rzez  w ejście  w 
życie no w ej  p o lsk ie j  ta ry fy  ce lnej 
D otychczas  s to su n k i  h a n d lo w e  p o ls ­
ko-ło tew sk ie  r eg u lo w an e  są na pod 
s taw ie  u k ła d u  t iandlow ugo i n a w ig a ­
cy jnego  m iedzy  obu k r a ja m i  z dn ia  
12 II. 1929 Toku.

R ^  GA (Pat).  Dziś poc iąg iem  p o ś ­
p iesznym  w y jech a ła  do  W arszaw y ło ­
tew ska de leg ac ja  h a n d lo w a .  W  skład  
delegacji  w ch o d o zą  d y r  d ep a r t .  m i ­
n is te rs tw a  p rz e m y s łu  i h a n d lu  K olno 
sols, z a s tęp ca  jego  Załis o raz  d y r e k ­
to r  w y dz ia łu  ba łtyck iego  M. S. 7 . Wi- 
grobs.

Angielska delegacja 
gospodsresa w Warszawie

W ARSZAW A, (Pat). Dziś p o  p o łu ­
d n iu  poc iąg iem  p a ry sk im  p rzyby ła  
do W a rsz a w y  ang ie lsk a  d e legac ja  sfer 
g o sp o d a rczy ch  i h an d lo w y ch .

Aklimatyzacja roślin
LENINGRAD. (PAT). — In s lv tu t  Ogród 

n ic tw a  w 7.. S. R. R. p rzep ro w a d z i ł  nrezfiuer 
n ie  c iekaw e  dośw iadczen ia ,  w y k a zu ją ce  ik  
jeżeli  podczas  la ta  u t r z y m u je  się w cienili  
szczyty p ew n y ch  d rzew  i krzew ów ,  jak  n p  
akac ji ,  z ach o d zą  zn aczn e  z m ian y  w tk an ce  
d rzew ne j ,  dz ięk i  czem u d a n e  roś l iny  znoszą 
t e m p e ra tu rę  o wiele  li .ższą od tej.  w k tó re j  
ro zw ija ją  i i ę  no rm aln ie .  D z ięk i  lym  d ośw iad  
czen iom  u d a ło  się w p ob l iżu  L e n in g rad u  wy­
hodow ać  b ia łą  akac je ,  k tó r a  n ie ty lko  kwit ła ,  
ale n aw et  owocowała .

Kronika telegraficzna.
—  W y d a rz y ła  się  u  B y lem iu  W k o p a m i  

„K arlslcneenlruin" katastrofa. Dwie szto ln ie  
zawaliły  się o d c in a ją c  od św ia ta  l i  górni  
ków.

—  M onsignore Leeom te, biskup Aniieiis, 
uległ ciężk im  porażeniom  w w y p a d k u  sann. 
chodowym . Stan w ielkiego sp o łeczn ik a  , i 
p rzy jac ie la  P o la k ó w  jes t  b a r d z o  groźny

—  Rozruchy nu łic  polityeznem  v 
liile‘skim  o k ręg u  g ó rn icz y m  t r w a ją  w  dal 
szym ciągu. O s ta tn io  t łu m  k o m u n is tó w  zl.) 
żony z j00 osób m an i fe s to w a ł  w  Y alancien  
nes, a ta k u ją c  i a n d a r m e r j ę  i polic ję  R an io n o  
ki lku  polic jan tó w .  D o k o n a n o  l icznych aresz  
towań.

AA ystaw a grafik i polsk iej, zorganizo- 
v ,ana  p rzez  p. Rosę  Baiily w W ersa lu ,  zosla 
la p rz en ie s io n a  do Poit ie rs .  Wyfslawę zwiedzi 
io p rzesz ło  8 tysz osób. W  zw iązku  z wysla 
wą u rz ąd z o n o  „Tydz ień  Pol.sk.

ro /h im u  na lewem  skrzydło  le j  p a r t j i ,  
L e m n tx  nie m iał odw agi /d eey d o w u  
nie oprzeć  się o prawico.. W  ty.ęjfi \va 
ru ak ac l t  losy galin io tu  ra d y k a ln e g o  są 
ba rd zo  n iepew ni ',  P rzy w ó d ca  QM Ro- 
blos zapo w iad a ,  żc .udzieli r/uelowi 
ty lko czasow ego  i w zg lędnego  }>opar-> 
ciii. 1’odobn ie  Ligii Lat tłem a k tó re )  
leader Gambo, nie w chodzi  w s k ła d  
rządu , nie bęuzie  p o p ie ra ła  b e /  za:.trze 
żeń trzeciego g ab ine tu  L e r r o u \ .  O bec­
ny rząd  m a  więc znów  w szelkie  oechy 
przejsc iow osci,  żyje bez ju t r a  i bez 
żadne j  g w a ra n c j i  co do  swycii d a l ­
szych losów. L e r ro u s  będzie  inus ia l  
la w iro w ać  po m ięd zy  p ra w ic a  u lew icą  
i nie p o t ra f i  ro/.w iązae d w ó ch  z a s a d n i­
czych d la  h iszp ań sk ie j  repub lik i  p r o ­
blem ów . a m ian o w ic ie  kwesf ji re l ig i j­
nej i s p ra w y  re fo rm y  rolnej.  L ead e r  
p raw ico w y  Gil Robles nic k ry je  sie, z. 
I tm . iz n iec ie rp liw ie  oczekuje  na n a ­
dejście sw ej godziny. Wobec- b ra k u  
wielkiego p rzy w ó d cy  w śród  p a r ty j  le 
w icow ych  i na  sk u tek  p a n u ją c e j  wAród 
nich  n iezgody, w y da je  się b a rd z ie j  
p raw d o p o d o b n e ,  że m ężem  przyszłoś-. 
ci jest. Gil Robles. O becna  sy tuac ja  -je­
d n a k  jest  b a rd z o  t ru d n a  i n ić  ttależy 
żywjjj zfudzen co -do jej trw ałośc i .  t)i- 
szpan ja  w k ró tc e  s tan ie  w obliczu iiu- 
wwch p rzem ian .

O becna sy tu a c ja  p a r l a m e n ! a r y /m u  
li iszpanskiego  jest b a rd z o  t ru d i ja  -i w 
w ichi p u n k ta c h  p rz y p o m in a  k ryzys  
jani p rzechodzi d e m o k ra c ja  f r a n c u ­
ska AA’ c h w ilach  n iezw yk le  t ru d n y c h ,  
jak ie  o-bc-cnic p rzezyw a H iszp an ja ,  n ie  
m oże  ona  znali źć rządu , k tó ry  byłbc 

, zdolny z.ap('wnii k ra  jowi spoKoj sjjo- 
łee/iiy .

/  jedne j -drony socjitlksci, a n a rc h is  
ei k o m u n iśc i  i zw iązk i  zaw odow e, a  
z d ru g ie j  p a r t je  p raw icow e , k le ry - 
k ah ic  i m o n a reb iśc i ,  zw a lczają  sie 
w za jm unte  b a rd z o  oslro . W  et n t ru m  
purt ja r a d y k td n a ,  p o d o b n ie  ja k  we 
E ranc ji ,  sk ła d a ją c a  się z ró żn y ch  ele 
m en tó w . nie jesl w s tan ie  zdecydow ać  
się na zajęcie ja sn eg o 'S tan o w isk a .  Nie 
nlega w ą tp liw ośc i ,  żc now e w ybory ,  
p r  o p ro w ad zo n e  w obe-cnyc IV w a r u n ­
k ach , n ie  przyniosłyby  b y n a jm n ie j  roz 
w iązan ia  sp raw y  H iszp an ja  znajekijć 
się vy przedenr .iu  no w y ch  w y d a rzeń ,  
k ló re  d o p ie ro  zad e c y d u ją  o fo rm ie , 
ja k ą  pi zyhierze  przy szły je j  u s tró j .  
W iele  ■ p a ń s tw  eu ro p e jsk ic h  przeszłe* 
już  p rzez  p o d o b n e  w strząsy . W iochy , 
Niemcy, Austrja...  Z d ru g ie j  s t ro n y  

o d m ien n e  ro zw iązan ie  tego p ro b le m u  
istn ie je  w /.. S. 8. R. U stró j  p a r la m e n ­
ta rn y  pęw m iem  ulec za sad n iczy m  p rze  
m ia n o m , gdyż w  p rz e c iw n y m  razie  
m usi w o becnych  w a ru n k a c h  d o p ro ­
w adzić  d o  p u n k tu ,  w k tó ry m  lu d n o ść  
zm uszona  jest  w y b ie rać  m iędzy  faszyz 
111 ent a k o m u n iz m e m . H iszpan  ja r ó w ­
nież p rzech o d z i  p rzez p o d o b n y  ok res  
E en .n  tw ierdził ,  że H iszp an ja  będz ie  
d ru g im  k ra je m  w E u ro p ie ,  w  k tó ry m  
z a p a n u je  u s t ró j  k o m u n is ty c z n y .  Nie­
w iadom o. czy  ta  p rzep o w ied n ia  sit' 
sp raw dzi,  czy me, ale zda je  się jednak 
nie u legać  w ą tp liw ośc i ,  żt H iszp an ja  
będzie  m u s ia ła  w y b ra ć  pom ięazy  te- 
mi dwie.ma a l te rn a ty w a m i.  T rzec ia  
ew en tua lność ,  rząd  u n j i  n a ro d o w e j .  
naw et w raz ie  je j  u rzeczy w is tn ien ia ,  
by łaby  ty lko  ś ro d k iem  d a ją c y m  c h w i­
lową ulgę, alt n ie  p rzyn ios łaby  za sa d ­
niczego ro z w ią z a n ia  is tn ie jącego  p ro  
bleinu.

Nie j(*st w y k luczone ,  że Gil Robles 
jest w łaśn ie  p rzysz łym  w odzeni his* 
p ań sk iego  fa zyzniu. P ra w ic a  m a  b o ­
wiem w chw ili  obecne j  p rz e w a g ę  1 lo 
n ie ly lko  spow odu  p o s ia d a n ia  n a jw ię k ­
szej L c /h y  m a n d a tó w  w  K ortezach , 
ale  przcdew->7V:dkiem dlątego, że m a 
'M soltą s y m p a t ie  w o jska  i k le ru .  P a r-  
!ie lewicowe, la rg a n e  w e w n ę trz n ą  n ie ­
zgodą, nie są w s łan ie  przeciwstawić, 
p ra w ic y  zw ar teg o  f ro n tu .  D ecy d u jąca  
r n /p r a w a  m ied zy  lewicą a p ra w ic ą  na 
siąpi jed n ak  d o p ie ro  po u p a d k u  no 
wego rz ą d u  p re m ie ra  L e r ro u x  k tó ­
rego d łuższa  egzystenc ja  zda je  się by< 
w ątp liw a . Hi* z p a n ją  n ie  p os iada  tak 
z a k o rzen io n y ch  t r a d y c y j  p a r la m e n ­
ta rn y c h ,  ja k  Francją.. D la tego  ła tw ie j  
je j  będ7,ie a lbo  z re fo rm o w a ć  sw ój u- 
s tro  j p a r la m t  i i ta rny ,  a lbo  też defini- 
ły w n .e  z. -nim zerw ać, p rzechodząc  d o  

-nowych ro zw iązań  . p rob lem u  p a ń ­
stwa. J, I irzękow sk i.

W Madrycie stan wyj^tkawy
LONDYN. (Ptłij. J a k  d o n o szą  z 

M adry tu ,  dziś o godz. 20.10 ogloszo 
ny  z c cta ł  s tan  wyjątkow7y. Licztia  
s t r a jk u ją c y c h  w- M adrycie  w ynosi  .0 - 
ko ło  11)0.000 ludzi.
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Targi lniarskie w Warszawie
W  zw iązk u  ze zn a c z n em  z a in te re ­

so w an iem , ja k ie  p rzem y s ł  w łó k ie n n i­
czy p rz e ja w ia  w s to s u n k u  do  k r a j o ­
w ych su row ców , od itędą  się w W ar- 
szaw ie  w o k re s ie  19 m a j a  10 czerw ca  
r b. ta rg i ln iarsk ie  p o łą c z o n e  z w y ­
staw ą.

W y s ta w a  ta będzie  zo rg a n iz o w a n a  
przez  M uzeum  P rz e m y s łu  i R o ln ic t­
wa. o raz  T o w a rz y s tw o  L n ia rsk ie  w 
W iln ie .  J)o k o m ite tu  h o n o ro w e g o  w y ­
s ta w y  z ap ro szo n o  szereg  w y b itn y ch  
dz ia łaczy , a  m. in. m in is t ró w  r o l ­
n ic tw a  i re fo rm  roł-nyeh N akon ieczn i-  
koff-K lukowskie .go, p rz e m y s tu  i h a n  
d lu  d r .  Z arzyck iego ,  o raz  gen. L u c ja ­
n a  Żeligow skiego. P ra c e  p rzy g o to w a  
w cze ro z p o c z n ą  się już  w d n iac li  na j  
b liższych.

C.-K monarchiści kują żelazo...
BERLLN. (Pat) ,  m iem ieckie  B iuro  

In fo rm a c y jn e  d o n o s i  z B u d a p e sz tu  
W e d łu g  in fo rm a c y j  .„Magiar O rs a g h "  
rozpoczę ły  się w W ie d m u  ro k o w a n ia  
m iędzy  w ęg iersk im i i a u s t r ja c k im i  le- 
g ify in is lam i,  w k tó ry c h  ze s c o i y  w ę ­
g ie rsk ie j  b io rą  rzek o m o  u d z ia ł  ni. in. 
h r .  Zichy, magu. P a ł la d ic h i  o raz  b. 
m in is t ro w ie  G ra tz  i Kellay, ze s tronę 
auM rjad k ie j  —  ks. E rn e s t  H o h e n b u rg ,  
svn  z a m o rd o w a n e g o  n as tępcy  t r o n u  
F ta n e i s z k a - F e r d y n a n d a  oraz  hr. Co­
lo ra d o  Mansfeld. J a k o  p rzed s taw ic ie l  
O t to n a  H a b sb u rg a  p rz y b y ł  do  W ie d ­
n ia  hr. de  Genselt i S ch o en b u rg .

Niemcy mogą siar się 
Mekką rozwodową.

BKitLCN ■ (PAT). —  J a k  d o n o  ii ,,VoeJki- 
.ciier B e o n ac m e r" .  najwą zszy sąd  k r a jo w y  *.v 
K a r l s ru h e  w ydał  orzeczen ie ,  d o p u sz e z a ją r  
sk a rg ę  o  u n ie w a ż n ie n ie  m a łżeń s tw a  m ie sz a ­
n ego  a ry jsk o -ży d o w sk ieg o  z powodu om yłk i  
jed n e j  ze s tron .  W  m o ty w ac h  sąd  p odkreś la  
r e  m a łż eń s tw o  ta k ie  sp rzeczne  je s t  z n a tu rą  
i że n ie  dosz łoby  ono  do sk u tk u ,  g ay b y  a ry j  
c zyk  zd aw a ł  sobie  sp ra w ę  w chwili  z a w ie r a ­
n ia  zw iązk u  ze znaczen ia ,  j a k ie  p os iada  za 
g a an ie n ie  różn icy  rasy.

Wystawa czasopism  
słowiańskich.

TORUŃ, (Pa T). —  W c z o r a j  p. w icew oje ­
w o d a  nóu jo rsk i  Seydlitz  d o k o n a ł  o tw a rc ia  
w y s ta w y  czasopism  s ło w iań sk ich  \ ' a  w ys ta  
« r  n a d e s ła n o  z Bułgar j i ,  C zechosłowacji  i 
Ju g o s ła w j i  oko ło  300 czasopism . Jednoczę 
śn ie  z o tw arc iem  w ys taw y  n a s tąp i ło  o tw arc ie  
m u z e u m  m ie jsk iego ,  o b e jm u jąc eg o  ek sp o n a ty  
p ra h is to ry c z n e  i wczesne  h is to ry cz n e  d o ty ­
czące  P o m o rz a .

O sobny  dz ia ł  m u zeu m  m ie jsk iego  po swa- 
■ •ony jeś t  e tn o g ra f i i  P om orza .

p a r n e m u
ta b le tk i do //arvia

O U P C W .  P P Z t D

C R  V P C i  
ONO INA  
MfkUINZfl

Tekę spraw zagr. Łotwy, ubjął min. flnnus.
RYGA, (Pati .  W obec  u s tą p ie n ia  W  ko łach  p o l i ty czn y ch  k rą ż ą  pog- 

m in is t ra  Sa lna isa .  ag en d y  m in is t r a  łoski. że by ły  m in is te r  Naluais ob jąć  
sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  p rz e ją ł  czasow y  m a  s ta n o w isk o  posła ło tew sk iego  w 
m in is te r  sk a rb u  a u n u s .  (Londynie.

Amb. Builit przybył do Moskwy.

STOSUNECZKI... UŚMIECHY i UŚMIESZKI.

MOSKWA, (Pat). A m b a sa d o r  Sta- 
uw Z jednoczonyct)  Bullit  p rzy b y ł  do

M oskw y w raz  
sadv.

p e rso n e le m  am bu-

Syn Forda Jeździ w pdiuerre, 
zaopatrzonej w kulomiot.
NOW Y YORK, (PA l'J. —  Synow i H enry­

ka Forda grozi porw auie. Usiłują lęgu doku  
nań dw ie  konkurencyjne bandy gangsterów, 
aby uzyskać potem  w ysok i haracz. Syn For 
da zaai tgażował przeto specjalna ocLornę i 
jeździ sainoehodem  opancerzonym , zaopat­
rzonym  w karabin m a sz-n ow y.

Zagadkowa śmierć miljonerą
CHiCAGO, (PAT). —  Sensacje w yw ołała  

tu zagadkow a śm ierć eh ieagosk iego  mHjonr 
ra P ope‘go, którego znaieziouo dziś nsari- 
wego w pokoju hotelow ym . Ciało było  prze­
szyte 6 kulam i rew olw erow cin i. Obe •nie oka  
zujc się , że  Pop* sia ł na ezele  jednej z gra 
sująeyeh tu szajek  bandyckiej: i praw dopo­
dobnie padł ofiarą konkurencyjnej bandy.

Sprawa ordynacji podatkowe] | | y j \ F||j|j j jfflla
w komisji sejmowej

WARSZAWA. (Pat) .  Przez caiy dzień dzi­
siejszy o b ra d o w a ła  se jm ow a kom is ja  skar  
nowa nad p ro jek tem  rz ąd o w y m  ustawy o or 
dy nacj i  d o d a t s o w j .  W dyskusji ,  w k tó re j  
;>rzemun iah przedstawicie le  wszystkich klu 
dów r e p rezen to w an y ch  w komisji ,  m ówcy 
wnosili  p o p ra w k i  do  p ro jek lu  ustawy.

Na posiedzeniu  zab ra ł  głoś również  p an  
m in is te r  sk a rb u  Zaw adzki  u zasad n ia jąc  ko ­
nieczność u ch w alen ia  tej ustawy.

W  rezultacie  p ro je k t  us taw y  przyję to  wraz 
/, licznemi p o p ra w k am i .  W iększość w prow a  
dzonych  zmian do p ro jek tu  są nas tępu jące :

i) P rzep row adzan ie  zasady, że tak  p rze ­
wodniczący, ja k  i  zastępcy przewodniczących 
ko m isy j  odw oław czych  będą  wyższymi urzę­
dn ikam i.  m ia n o w a n y m i  przez m inistra  ska r  
b u  i u n ieza leżn io n y m i  od d y re k to ra  izby 
ikarbow eji

3*) Rozszerzenie ,.asad k o m p eten c j i  k o m i ­
sj i odw oław cze j  również  na  sp raw y  dotyczą, 
ce p o d a tk u  ozl p laców  b u dow lanych .

3) W zm ocn ien ie  m ocy  d o w o d o w ej  ksiąg 
i zeznań op a r ty ch  o te  księgi.

4) W p ro w ad zen ie  szereg p o p raw ek  do ty  
czących p o d a tk u  gruntowego,  z k tó ry ch  naj- 
ważn.e jsza  jest p o p ra w k a  do art.  104 ustaw y 
do tyczące j  d o d a tk o w y ch  w ym iarów  o n a s tę ­
p u ją c y m  b rz m ien iu  „W  p o d a tk u  g ru n to w y m  
za późn ie j  u jaw n io n e  k o n k re tn e  okoliczności 
fak tyczne  n ie  u w aża  się sp ro s to w ań ,  wyoik 
łych n a  sku tek  k lasyf ikacj i  w. p o m ia rac h  grun  
tów d o k o n a n y ch  pon o w n ie  przez urzędy p a ń ­
s tw ow e lub przez insty tuc je  k re d y tu  d lugoler  
m inow ego  o ra z  przez m ierniczych, k tó ry ch  o 
k :eśh  m in is te r  sk a rb u  w p o ro zu m ien iu  z m i ­
n is t rem  ro ln ic tw a  i re fo rm  rolnych w drodzi  
rozporządzeń .

5) W sp raw ie  nadp ła t ,  pod lega jących  z . , ro  
towi lub zaliczeniu w p ro w ad z o n a  popraw ki,  
że b ędą  one  o p ro c en to w a n e ,  licząc od dnia  
w p ła ty  sa m y  uznane j  przez w ładze  ska rbow e

lub w w y n ik u  odwołań.a .Jzti n ies łuszn ie  po ­
b ra n e  zapisy, jak  to byfo w pro  jekcife rz ą d o ­
wym  od dn ia  w niesien ia  p rośby  o z.wrot nad  
płaty

6) W p ro w ad z o n o  również  zasadniczą p o ­
pi aw k ę  do  art.  136, dotyczącego zapłacenia  
na leżności  p o d a tk o w y ch  przez n o w o n a b fw c ę  
n ie ru ch o m o śc i  przez d o d an ie  nowego parag ra  
tu  o n a s tę p u ją c e m  b rz m ien iu :  wysokość na
leżności n ie  mo/.t być wyższa od podane;  
przez w ła śc iw e ,  wi.idze* ska rbow e  aa  skutek 
za in te re so w an y ch  p ł a tn ik ó w ' .

7) Również  ważne p o p raw k i  w p ro w ad zo n e  
d o  ar t .  140, dotyczącego p r a w  p ierwszeństwa 
zasp o k o jen ia  p re tonsy j  p o d a tk u  p rzem ysło ­
wego z całego m a ją tk u  ruchom ego  n a leżące ­
go do przedsiębiors tw a.  W  związku z fak tem , 
że ruchom ość,  będoca  w p o s iad an iu  p rzedsię ­
b io rs tw a  niezav sze s tanow i w łasność  tego 
p rzedsiębiors tw u,  zobow iązano  m in is t ra  s k a r ­
b u  w odpow iedniem rozporządzeniu  dodać  
n a s tęp u jąc e  zdanie:  „m in is te r  sk a rb u  określ i 
drogą  rozporządzenia ,  jak ie  m a ją tk i  ruchom e 
na leży uw ażać  za należ.ące Jo  p rzeusiębior 
s iwa".

2 ». ■
Izby lekarskie.

WARSZAWA, (P a t ) . Se jm ow a ko m is ja  
zdrowoa publicznego pod przewodnictwami po 
sła  dr. DYBOSKIEGO przy ję ła  w dn iu  dz i­
siejszym po referacie  posła  BROKOV\ SKIUGO 
rządowy p ro je k t  u s taw y  o izbach  lekarsk ich .  
Do zak resu  dz ia łan ia  izby lekarskie j  należy 
m in. w spółdz ia łan ie  z  s t a d /a m i  rządow em i 
i sam orządowem u w sp ra w a ch  zdrowia pub 
licznego inic jowanie i p o p ie ran ie  insty tucyj  
n a u k o w y ch  oraz  ins ty tucy j  społecznych.

B ardzo  w ażnem  zagadnien iem  jest nadanie  
ustawie  ch ara k te ru  obow iązu jącego  nu c a ­
łym  obszarze  p aństw a ,  nie w y łączając  w o je ­
wództwo. śląskiego.

Zdruzgotany samochód pud kołami pociągu.
RO/TNA.N, (PAT) W czoraj po południu  

uu lorze kolejow ym  m iędzy M urowaną U os 
lilią ą B olechow em  w ydarzył sie straszny we 
parirk kolejowy

M ianow icie pociąg osobow y na przejeź­
dzić ko lejow ym  najechał na sam ochód i 
zdruzgotał go doszczętnie. Pociąg zatrzym a  
no a z pod szczątków rozbitego sam ochodu

w ydobyto zn.u.sakrowanego kierow cę Za 
rbarjaszu Mllbaura, pochodząeego z  R usow i, 
z woj. stan isław ow sk iego .

Miiłraiii zm arł w czasie  przew ożenia go 
do szpitala. Jak ustalono, M ilbaur, jadący z 
nadm ierną szybkością  w jechał na zam kniętą  
zaporę kolejow ą, którą ztam al a pędzący s.i 
ui.,chód w-padl jod koła lokom otyw y

Wyrok sądu Marszałkowskiego
w sprawie pos. Zwierzyński contra pos. Mackiewicz.

U % 0;.C )-em .FflPm jr)fiG .fl.8U K O U kf KIEGO
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Nowy pancernik angielski.

W d o k a ch  i Rarrow mi z ac h o d n iem  wy 
b rz c z  Angiji  sp uszczono  w tych  d n ia c h  uu 
w odę  n o w y  k rą żo w n ik  „ A jax “ o po jem nośc i  
7 00o lou. B udow a  k r ą ż o w n ik a  tego Unszto 
wała  1 >00.000 Unitów.

WARSZAWA, (PAT). V. dniu dzisiej 
szym  odbyło się  posiedzenie sądu m ąr.zatko  
w skiego w spraw ie zatargu m iędzy posłem  
Zw ierzyńskim  i posłem  M ackiewiezem . Prze  
w odniczył sądow i ksiądz Szydelski. arbitram i 
zaś byli poseł Czetwcr-tyński i w ieem arszalet. 
sejm u P olak iew icz.

Mad w ydal jednogłośn ie  orzeczen ie, w któ  
rem . m. in. pow iedzian i jest Co dotycz, 
posta M ackiewicza, to sąd uzuat, że w nrtj 
kule „.Stówa", zaskarżonym  przez posła Zwie 
rzyńskiego, zostały użyte n ieścisłe  w yrażenia  
i przejaskraw ione zw roty, które m ógł] doł 
knąć posła Z w ierzyńskiego i izkoazić mu w 
optaji publicznej. Sąd jednak w yraża prze  
konanie, e poseł M ackiew icz pisał ten urty 
kuł n dobrej w ierze, że ezu ł się  sprnwoku  
wauym  artykułem  „Gazety W arszaw skiej" z 
dnia 2. 11. 193 1 r. pod tytułem  „Sensacje  
i czu ł sir w skutek tego upraw nionym  do osi 
rzejszego w ystąpien iu  przeciw ko sw oim  p r /e  
eiw nikom  politycznym . D alej, że p isa ł bez 
pośrednio pod w rażeniem  zapadłego w yro­
ku w sądzie okręgow ym  w W iln ie, który u z­
nał spraw ę dom u schadzek Frydm anu za 
udow odnioną, że, będąc w reszcie pisarzem , 
żyw ym  z tem peram entu, dal tem u tem p era­
m entow i uprosi w  arykule dziennikarsk im . 
Tern się  tłum aczą n ieśc isłe  i jaskraw e zwroty 
ja k ie  wbrew zam ierzonym  intencjom  użył 
przeciw ko posłow i Zw ierzyńskiem u. P oseł 
M ackiew icz ehoc ze szkodą sw rgo artykułu, 
użyt pew nyek w yrażeń i zwrotów n ieśeisłyeh  
i przesadnych przeciw ko sw em u przeciw ni­
kow i politycznem u, n ie w ykroczył poza prze 
c ietna  uorm e stosow aną w naszych' stosuu  
I ucli dziennikarsk ich  i nic popełn ił ozy nu 
któryby sic  n ie  dat pogodzie z godnością  
dziennikarza i posta.

Co do posła Z w ierzyńskiego sąd uzuaŁ 
że sąsiedztw o „D zien n ika  W ileńskiego ‘, pi 
sm a o tendencjach w y b im le  katolick ich  i an 
lysem ick icn  z zajazdem  Frydm anu, oaauźy  
wanym  przez niego na schadzk i, siosow nem  
nie  było  i m ogło w  w ielu  kołach w yw ołać  
krytykę i reakcję, a ie  na podstaw ie przepro  
w ja zo n e j rozpraw y sąd nie m oże uw ażać za 
rzecz udow odnioną, jakoby zarząd posesji 
przy u licy  M ostow ej 1 nie n ie  robił w  k ie ­
runku eksm itow ania  Frydm anu, lub. jakoby 
w tej spraw ie k ierow ał s ię  przedew szystkiem  
w zględam i na korzyść m aterjulną. P ew ne fal. 
t y ,  w ykazane .i rozpraw ie obydw u tym  fui, 
łom  przeczą. —  Skoro opin ja  publiczna w 
W iln ie  na stosun ki w zajeździe  Frydmanu  
lin iej n ie reagow ała, skoro eksm itow anie  

Frydm anu, objęte ustaw ą o  ochronie lokalu  
rów , n ie  by ło  rzeczą zbyt prostą, ani łatwą  
i skoro p oseł Z w ierzyński, zdobyw szy w wy 
roku sądu okręgow ego podstaw ę praw ną du 
procesu o eksm isję, ten proces pifieprow adza

i 1-rydmana w yeksm itow ał, trudne jest w 
nić w sposób  szczególn y  w łaśn ie posła  Zwie­
rzyńsk iego za stosun ki w zajeździe  Frydm a  
na. sąd hon orow y w yraża przekonanie, ze  za 
cbow an ie  się  posła  Z w ierzyńskie >o w sp ra ­
w ie dzierżaw y Frydm aua nic ko lidow ało  z 
W y s o k iem  stanow isk iem , jak ie  poset Zwie 
ezyńskl zajm ow ał w W iln ie i strounictw ii 
nai odowem .

—  TLE KOSZTOWANA W OJN A ŚWIATU 
WA. W Ameryce obliczano kosz ty  w o jn y  św ia  
towej.  W ynoszą  one aż 250 m ii ja rd ó w  d o la ­
rów. Jeśli chodzą o wagę —  łó - su m a  t a  w s re ­
brze (dolary srebrne) waży 7.812.000 tonu, 

Aby len „ ła d u n ek  ' p rzewieźć  n a leża łoby  u- 
stawić  4.000 pociągów o fOwagonach każd; 
Gdyby te pociągi  zebrać razem , zajęty by  o łu  
przestrzeń  300 klfn. Albo gdyby na  rów niku  
ziem skim  położyć  s reb rne  d o la ry  jeden obok 
drugiego o p asa ły b y  one  ziemię 286 r a /y .  Tą 
sam e d o ia r j  u łożone  jeden na d rug im  dałyby
łup s reb rny  o wysokości 660 lys. kim.,  czyli 

2 raźy  dłuższy niż odległość  księżyca od  . o- 
lni. JeśljDy te pieniądze rozdzielono in ięd/y  
wszystkich lu d / i  —  każdy  o t rzy m ałb y  po 170 
dolarów.

Ciekaw a  s ta ty s ty k a  -— B ardz ie j  in te resu  
jąc e  byłoby jeszcze to ile roz lan o  li l rów 
k rwi 7

- a z F K i  h z w .i  u / k i i : s ą  m : z  w o d y .
Najdotkl iw iej  da je  .się to ode/uwać. w p ro w ia  
••ji T elem ark ,  gdzie b rak  w rzekaeh wody 
rnoże sjhiwodow ać w s trzym an ie  produlteji  
wielkiej w y tw órn i  Związków Azolowyctj 
Ńorsk Hydro . Nagie osuszenie gię rzidr tłu 
maczą tern,  że jesieni a ro k u  ubiegłego ojiad r 
a tm osfe ryczne  były w Szwecji tak  małe, ja. 
kich nio n o to w a n o  od 25 lat.

— GMACH—OLBRZYM stan ie  w SowteUn.-li 
Budowę już  rozpoczęto,  Będzie to nu jwyżs/y  
„gm aen  g igan t"  na  świeeie  (,o, wysokości 
415 intr .) .  Na k i lk u n a s tu '  o .dąlu ich  p ię i raó f i . 
s taną po ,ąg i  rep rezen lu jąee  klasę robotniczą  
całego świata.

— MJĘDŻY GDYNIĄ A L F M N G R A D I M
n a w ią z a n a  zos tan ie  k o m u n ik a c ja  p a saże rska  
la tem  bieżącego  roku .  P o lsko-B ry ty jsk ie  l-wn 
o k rę to w e  w ypożycza  w tynr celu s’wój okrę) 
. .W arsz a w ę 1', k tó ry  d o ty ch czas  k u rso w a ł  n.t 
linji  G d y n ia —l.ondyn.

—  ZJAZD ARTYSTÓW scen polsk ich  nd 
irędzie się w- d n iach  29 i ,10 li. m w W a r s z a ­
wie. P rz e d m io tem  o b ra d  będzip pogłęb ia jące  
sre co raz  b a rd z ie j  bezroboc ie  wśród a k to ró w  
(700 p o z o s ia je  bez pracy).

—  Zi.BK VNIF. „C Y R Y S T óW “  o d l n lo  »ję 
w jed n e j  /. w iększych sal 1'aryża., u rząd /on i:  
pi/.ez n o w ą  o rg a n iz ac ję  „Russi j śko  je Sog 
t as je” . Ołiradotr; p rzew odn icz]  i gen. Hui Uo. 
Zab iera l i  glos g en era ło w ie  S p i ry d o w ic r  i Gu 
lewicz, a d m ira ł  .Rusin, 1> członkow ie  Dm ny 
Kowal oski.  C zem hres ,  M arków  i p i z y w ó d c 1

M iodorosów " K azen b e l  Jednogłośn ie .
:>o n lyskiwanilieti  ,,/ii m a tu sz k o j  Ross ija j  
— ucliw a lono  s lw o rzen ie  jednoli tego frou iu  
n a ro d o w eg o  w śród  em ig rac j i  rosy jsk ie j .

—  KREML PRZEBUDOW ALI bolszewicc 
/ .niesiono salę Andr e je . SJśą Wjeżkiego i ’ala 
cu. Przez usunięcie  -wszystkich k o lu m n  do 
s to sow ano  ją  do  po trzeb  posiedzeń zjaizdow 
koinunis ty rznycli .  Z l ikw idow ano również  
mieszcącą się ss Kremlu sla roż jdna  cerkiev,- 
w j 'b u d o w an ą  w 1T!0 tym roku.

miejscu jej wznies iono nowe sk rzyd ło  p„ 
łacti w k tćrem  inie.ścj się Uinu-ełarja stru > 
iiielwa kom unis tycznego .  ’ id .

Eilta z połonin 
na Śroazie.

Odosobnienie  u s tóp  C zarnohory ,  w zac i­
sznej dolin ie  Ntobody R ungursk ie j  bardziej  
sp rzy ja  k on tem plac ji  fi lozoficznej,  niż np. 
.szum i -stuk wielkomiejski.  W sp an ia łe  pusz ­
cze k a rp ac k ie  i górski step po łon ina ,  inaczej 
szum ią  i p iękniej. ..  Z ag a d k o w a  niis:o i j ak ż e  
p o c iąga jąca  sw oją  b a rw n ą  fan taz ją  huculsz- 
czyzna  n a rzu ca  się z. osob l iw ą  si lą, cza ru je ,  
p rzykuć  a. Bysire spojrzeuie, mocny, głęboki 
senlyinenl,  szeroka  wiedza i tęgie p ióro  s tw o ­
rzyły książkę, k tó re j  w yją tk i ,  au to r ,  pow aż  
ny p isarz  f i lozoficzny dr, .SI Vinzenz, syn 11 j 
k i a i m  czytał nam  wczora j  n a  Środzie

T em at  dla p rzew ażn e j  części słuchaczów, 
dość egzotyczny. H uculszczy/na ,  Pokucie-, len 
ką l  Rzeczypospolitej,  wciśnięty m ięil/y  pot* 
żne grzbie ty skalne,  zaszyty w wspania łe  p u ­
szcze, jest lak  m ato  znana,  że tu ta j  w Wilnie 
s łucha  się o niej,,  lak może*, jak  o podpirengś 
•skicli Baskach, nieiedw ie... t luculi,  c iekawy, 
elawiu lud o jeżyku  z a rh o w u ją ry m  .starosło­
w iańsk ie  i - r ) i a . u  kteirydi naw el i coś z mow v 
Kazań Sw ietokrzyslcicli  m ożn a  znaleźć,

R ujna  i barv  na opowieść, szum iąca  k a r ­
packi! k a d rą  (L imba),  po tężnym , m asz to w y m  
świerkiem , żerebem (kosodrzew iną),  o d zy w a­
jąca się sm ętną  pieśnią  trombitę  czy tlelu i 
trzask iem  kopyt zręcznych i śmigiych r u m a ­
ków  huculskich , o k tó ry ch  cud.i a u to r  n am  
opowiada.  /Ćyeea i potoczysta  opoeeieść o bo 
h a te ra rh ,  d aw nych  zbójn ikach  ka rp ack ich ,  o 
różnych innych, cha rak te ry s ty czn y ch  p o s ta ­
ci,.cii hucu lsk ich ,  aż do os ta tn ich  dni, niemal. 
Nakoniec  powszedni  -żAwot hucu ła ,  w śród  je 
go „ ca ry n e k 1 M zagród)  pfaj  (ścieże'k gó rsk ic l i ’ 
i połonin .  Żywot h idu  o pięknej  duszy d z i­
wnie bogak  j fantazj i ,  o durnie  i sercu wier­
tłem a h a rden i  ini-łującem własna, n iezależ­
ność i puszczę rodz im ą.

Książka d ra  Vinzenza n ;.< lenvein ukaże  sit; 
d ruk iem  w W arszaw ie,  poza polskim, jeszcze 
w p a ru  obcyoJi językach. Z aw ie ra  b a rd z o  cie 
kaw y  m a te r ja ł  n au k o w y  e iuograf iczny i fi- 
z jograficzny, zeb rany  b a rd zo  .staramije i pie­
lenie opracow-aiiy, joślj r,p ., w tern co się t y ­
czy e tn o g ra f  ji, chodzi  o piefmi i podan ia  tych 
s tron.

S łuchano  ba rdzo  intensywnie ,,  dz iękow ano 
odpów ie-dnio ok laskam i

N astępną  Środa  wypełni p ią ty  zkMei „W ie  
r./.ór Mickiew iczo%rski“ d w o m a  tej miary 
prelegentami,  co A rtur  i Konrad Górsńy.. Za 
dwa tygodnie  — wicćzór au to rsk i  '  iiosza.

s. r. 1:1.

Współcześni „alachemlcy4* 
zamienili złoto w cement
LONDYN. (PAT), -r- D etektyw i Sentlaml 

Yardu zajęci są obecnie badaniem  sprawy In 
jem niezego znikn ięcia  znaczn iejszej przesyłki 
z ioła , nadauej do L ondynu przez pewien  
bank południow o-afrykański.

Jak się  okazuje, bank załadow ał przesył 
kę w Capetown na ilątek Balm orul Gastle. 
Po przybyciu statku do portu Southam pton, 
zam iast z łota  znaicziouo  w- przesyłce bryłę 
cem entu.

Sędzia śledczy zażądał ekshumacji zwłok Princea.
PARYŻ, (P.AT). —* -sędzia śledczy w Dijon  

zw rócił się  do w ładz o  w yznaczenie 7 e a . 
pertów e«*lem przeprow adzenia now ych  ba 
dań lekarskich  zw łok sędziego P rince‘a. —  
P om iędzy ekspertam i znajdow ać sie  bedzie 
3 ekspertów  m edycyny ogóinej, jeaen radj-i 
iog i  3 ekspertów , którzy przeprow adzą bada 
nia histologiczne na preparatach dr. Knbnu,

DAITSZK ŚLEDZTW O .
PARYŻ, (PAT). —  .śledztwo w spraw ie za 

bójstw a radcy P rince‘a prow adzone jest eimi- 
gicznir. P rzesłuchanie 7 pasużcców  pociągu, 
którzy jech ali w krytycznym  duiu  do Dijon  
nie w n iosło  nic now ego. K orespondent l.n 
l .ib ertc  don osi z D ijon , że na osob iste  żąda­
nie m inistra sp raw ied liw ości Cherona byli 
w szczęte dochodzenia , m ające na celu  spraw 
dzenie, eo porabia! w dniu krytycznym  sek 
retarz osobisty  S taw isk iego  Rom agnino. -  
Sędzia śledczy n ic dał odpow iedzi dziennika  
rzow i na pytanie, czy przeciw ko Rom agninl 
jest sk ierow ane podejrzen ie o  udział w mor 
derstw ie P rince‘a. W ładze szukają w d. e 
■i sam ochody, które w dniu zabójstw a widzu  
no w pobliżu m iejsca m orderstw a. W  związki- 
z przypuszczeniem  o zatruciu Prinee'a, zaiu 
teresow ano się rów nież znalezioną wpobliżu  
m iejsca zbrodni buteleczką apteczną. Ekshn  
niow anr zw łoki zabitego mają być poddane 
badaniom  radjologieznym . W dniu dzisiej 
szym  eia ło  Prince"a przen iesiono do now ego  
grobowca.

K LEJN O T) ZGINAŁY.

PARYŻ, (PAT). P oszukiw ania Llejnn- 
lów , klóre Staw isk i otrzym ał z B ayonnr na 
klika dni przed śm iercią , n ie  doprow adziły  
do pozytyw nego rezultatu. Sędzia nakazał 
otw arcie sa fesu  w jednym  z banków na R i­
wierze. k lejnotów  jednak tam  n ie  znalazł, nu 
toiniast m iano znaleźć n iezm iern ie' ciekawi r 
nowe dokum enty.

FR Z ESLLC H A N TE 
R A M  S T A W IS K IE J .

a ml

już nigdy nie spotkała. Staw iska ośw iadcza, 
że m ąż opow iadał, Iż wr jednej ze znnnyt 'i 
reslauracyj jadl śn iadanie przy jednym  stole  
eo i b. m lii. Bonnet. S taw iski jadał .śniiiil.i 
nia rów nież z b. m in. Durandem  w Hotel 
du Paris. De Staw iskiego przychodzili c z ę ­
sto  dziennikarze Eyrnar. Dubarry. Paul Lc- 
vV i Darius. S taw iski spalił w hotedu Ola 
ridge różne papiery, m. in. talony czekow e.

Roinagiiiiii, k iorego policja  chciała prze 
słuchać, odm ów ił, zaznaczając. L. zgodzi sie  
«a przesłuch unie jedyn ie  wr o iłeenośei sv ego  
ad w okala. \

POGLONkJ O -SZ1MEGOM W il..
PARYŻ. (PAT). —  Pogłoski o związku  

ulery Staw iskiego z robotą szpiegow ską są 
znowu na porządku. Pra.su i j i n l e n l a  ms wi 
sko JuiiiiSH Buruata, który pozostaw ał w za­
ży łej przyjaźni ze Staw iskiem .

p. S ta w isk a .

PARYŻ, (PAT). — K om isja parlam entarna  
przrsluchnła Staw iską. Zeznania jej n ie prz* 
niosły żadnych rew elacyjnych  szczegółów  
Dotyczyły- one przedew szystkiem  osób , z któ 
rem i Staw iski pozostaw ał w stosunkach, 
Staw isku potw ierdza, iż Paul -— Boneour. 
który był przy jacielem  jej ojea i w ują. zło 
żvl jej w izytę w czasie  pobytu w V ilia  Mo 
iiere  v charakterze jej obroóry. Potem  gu

Zjazd p o w ia lo w ,  Uh. 1). u  k i c h a c h  ifnii 
Śląsku) do m ag a  się od  w ładz  s t ro n n ic tw a  aby  
p izy  n as tęp n y c h  w y b o ra ch  do ś e jm u  stawia  
no na listy kand y d a tó w  na postów t i l k o  ta 
kii jed n o s tk i ,  k tó re :  1) są s łużbow o n i e / a  
leżni ,  2) m a ją  za sobą pew ne  zasługi dia 
S tronnictwa i śn w ie rne  jego zasadom . 3i 
g w a ra n tu ją  śm iałe  w y s tąp ien ia  i l. d.

*W y n ik a  1. powyższego, że d o tychczas  /  
r a m ien ia  C hadec ji  k a n d y d o w a ły  osoby nie 
m a ją ce  za sobą zas ług  d la  s t ro n n ic tw a  i m e 
podz ie la jące  jego zasad. Dlaczegóż s taw ian o  
ićli k a n d y d a tu ry . '  Czy ze względu ha .służ­
bowa z a l e ż n o ś c i  r~

Ni dziwnego, że w C hadecji  na s tąp i ł  ro z ­
łam.

Z diteditny mody,
Nic trzeba  sięgać do a u to ry te tu  wielk ich  

wieszczów, żeby slw im-dzić, że m a tp ia r s lw  j 
jcsl u nas dość ro zpow szechn ione .  Bv się o 
leni upew nić  w ys ta rczy  p rzy jrzeć  się rozv, o 
jowi k o m u n iz m u  w Polsce. Ilu . ró żn y ch  b r r  
dni na.sftichaU.ś.ny się i naczy ta l i  na  ten t r  
mul. p rz y c /e m  zapeszen i  idealiści  tego ust 
ro ju  nie uwzględnial i  życia, jego  w aru n k ó w  
u nas  i rozw o  u, a le  w- w iększośc i*z  tępą 
liezuiy.sinoscią w y w rzask iw a li  z achw yty  nad 
k ra je m  są s iad u jący m  z n a m i  od W schodu  
Przesz!o dz ies ią tek  lut d o św iad czen ia  na tern 
polu p rz ik o i ia t  nas,  że jeżeli by to w tem coś 
is to tnego to jed y n ie  p ien iądze  sowieckie  
dość h o jn ie  w y rz u ca n e  na p ro p ag an d ę .

T e ra z  m a m y  n o w ą  passę, n a  o d m ia n ę  / 
zachodu ,  n a  n a ro d o w y  soc ja l izm , i l i t l e r  wy 
grał  w Nit-mczecli n a  całej  l inji .  D laczego 
my m am y  być gorsi Z ach łysnęl i  się z ra 
lo.śri sw o jsk ie  małpy. Kob-iiny n a ro d o w y  so­

cjalizm.'
-Są już  oczy wiście i o rg an y  tego k i e r u n ­

ku. Jeden  z n ich nazyw a  się „l!ly .skawica" i 
b łyska  w Katowicach.  Czemu .B ły sk aw ica"^  
Zapewne dlatego, że .szybko zgaśnie .

T rzeba  p rzyznać,  że  n a jw ię k sz e  w yskok i  
p a r ly jn ic tw u  w Poisee, a  widzia ło  się niecoś 
w- tym  zakre s ie  —a nie zdobyły  ic d o tąd  na 
laki re k o rd  kom unałów  zuży tych  fruzęsów, 
w yśw iech tanych  na w szystk ie  s t ro n y  dem a 
g o g iczm eli  bzd u r ,  s ta ry ch  sz ab lo n ó w  i bez ­
m yślnego gaduls tw a.  Poprostu . . .  eh,  nie chce 
mi wyjść z pod p ió ra  to b rz y d k ie  słowo.

A rlyku i  w s tępny  tego pismidełkii  ma ty 
tuł P o w s tań c y  ‘i Poco  'i k to  m a  pow.ua- 

— me j , . , t  ja sn e ,  ś iadajc.ie  p anow ie  pu 
ndniówi -niu „moclti twy jioiskiego faszys ty"  
Ipodanej  w ra jnkacli  na p ie rw sze j  stron ic i  
i dz ięku jc ie  Bogu, że was w wolne j  Podsce 
d o tąd  n ie  posadzono .

Z d aw ałoby  sję, że p ismo, k tó re  na  sz e ro ­
kość w szys tk ich  szpa lt  głosi ha s ta :  „Polacy ,  
żad n y ch  p a k tó w  z żydam .l  Albo my, a lbo 
oni'-,ł' „ P a r la m e i i t a r y z m  jes t  b r u a n y  i fa łszy ­
wy j a k  żydz. i t. p„ w ys tąp i  z juk ie tn is  rze 
c zo w im i z a rz u ta m i  p rzec iw  Żydom. Ctiybaby 
uę zna laz ł  m a te r ja ł .  T y m c za se m  nic podoli 
uego. Na całe j  k o lu m n ie  a ta k u je  „Bb ska 
wica" jak iegoś  a d w o k a ta  Kozielskiego, a na 
os ta tn ie j  strOme za ła tw ia  się w- sposób  iście 
wyk w u i tny  z sw oim  wlasiiyui byrytuy red ak  
torem , p. C how ańsk im . -

l e n  o s ta tn i  a r ty k u l ik  goduy jest p rz e to  
czenia w w y ją tk a ch :

„P. Ctiowmiski został  u sun ię ty  pr-” -/. 
nas ze s tanow isku  „ redak tora ,  od ko- 

za u d o w o d n io n ą  m u  p ro w o L alo r-  
ską  d z ia ła lność  u a  szkodę  p ism a 

P iszem y o tein publicznie ,  gdyż d o ­
szło do  w iadom ości  naszej ,  że p. Uho- 
w a ń sk i  d o la d  w y tu d za  p ien iądze  jku- 
r  j u ) pod p łaszczy kien: .swej d a w n e j
„ p o sad y '  r e d a k to r a  —  an a l fab e ty ,  od 
k ozy"

O becnie  s lm iow isko  odnow iedzia ine -  
go r e d a k to ra  „Błysisawiey" j irzeją ł  
ideowy dz ia łacz  o rg an izac j i  n asze j  i 
zdo lny  d z ien n ik arz ,  ro d a k  Mason, któ 
re m u  pub l iczn ie  za to dzięki skUiżki 
m y l"

T en k tó reg o  wylali  to byt „ le d ak lu r -  
um ilfabe ia  od  kozy" ,  a  jego nas tęp ca  „ p rz e ­
jął s tan o w isk o  odpow iedziaJnego  r e d a k to r a  
.B łyskaw icy"  i jes t  i d e o w n n  dz ia łaczem , 

zdo lnym  -dz ienn ikarzem , k tó re m u  skład tiu *p ub l iczn ie  dzięki.

Z lri\śc.*i ,.I>tyslvuwicy'4 sądzą<* na leży w y­
razie  obawę,  / e  ten z d o ln y  ideow y rodak  

polski  laszys la^  r tnynież zapozna  się r  k o ­
za. ( i lupola  m oże  być n ie k a ra ln a  ty lk o  do 
pewnego stopnia , .  r W d .

Ku czci płk. Lisa Ku>l.
JiZESZOW. (PAT). —  Dziś R zeszów  u r n  

czyście  uczcił  15-Iecie b o h a te r sk ie j  śm ierci  
płk. L isa  Kuli.  ucznia  m ie jscow ego  gimnuz 
jum.

w szystkic li  szko łach  rzeszow skich  *>ci 
RfŁy się p o ra n k i ,  o godz. 10 nab o żeń s tw o  ża 
lobne, a n a s tęp n ie  m a jo r  Ciepie lowski,  p r / c  
w odn iczący  fu n d u sz u  s ty p en d ja ln eg o  im. pł!. 
L isa  Kuli w ręczy ł  s ty p e n d ja  3 uczniom.

Odczyt dyr. Wielhorsktego
Na z eb ra n iu  zw ołanem  z in ic ja ty w y '  li o- 

ła Dzielnicowego BB-WIR. „Śródm ieśc ie  ‘ dvr.  
l i i s ty tu tu  N aukow o —  B adaw czego  E u ropy  
W sc h o d n ie j  p. W ła d y s ła w  W ie lb o rsk i  miał 
odczyt na tem at „ ła tw a  a Sprawa Nudbat 
tyki ' . P re legen t  o m ó w ił  genezę pow s tan ia  
państw ba łtyck ich  i ich s to su n k ó w  sza jem -  
uyr.Ti, p o św ięca jąc  )?peejalnie uw agę  ukiuut 
ne j  obecn ie  sp raw ie  b lo k u  pańs tw  Baltce  
k ich  i e w en tu a ln eg o  o p a rc ia  lego b loku  
Polskę.

N as tęp n ie  p re leg en t  p r / i  szedł do  zagadni.  
ni:, l itewskiego,  u d o w a d n ia jąc ,  że obecna  sy 
tu a  ja  p o l i tyczna  L ilw y p o w d u je  zwro t  opi i 
ji l i tew sk ie j  w s to su n k u  do  w sp ń łp rae i  z I ' d 
ską.  P o  odczyc ie  odbyła  się  d y sk u s ja ,  nic 
z ak o ń czo n a  z p o w o d u  sp ó in io m -j  porv. 
P re leg e n t  ob ieca ł  p rzy b y ć  na n a s tęp n e  zeb ra  
nie celem Vontyntfowania  dyskusji .

Ryszard Wagner a Trzecia Rzesza
D o i a b b. m. w U  paku odby ła  się 

uroczYstośi* po łożen ia  k a m ie n ia  vr«- 
g if ln eg o  p o d  p o m n ik  Wstgłtcra, k a ­
m ień  M-ęoiiln} położył osołiiścii Ili 
ł ł e r .

Nowi w ładcy \k -m ie t;  s ta w ia ją  ol 
b r z y w j  ju im nik  R ysza rd o w i W agner!!
w  i

Ir/.uciii JGi-s/.a w ydaje  znaczk i  po 
o/.łowe. p rzed ,s taw ia jące  sceny  z d / ie ł  
m u /yczny t-h  R yszarda  W ag n e ra  Wię- 
•cej. an iże li  Bach. B ee tb o v en  tid» 
B ra h m s  uełtodzi on za n a ro d o w e g o  
h e ro sa ,  a na rozkaz  an in rs te rs lw a  p ro  
pagajidy w s /y s łk ie  o p e ry  n iem ieck ie  
g ra ją  p ra w ie  bez p rz e rw y  jego  d ra m a -  
ły  m uzyczne ,  p o d czas  gdy ca ła  p r o ­
d u k c ja  o p e ro w a  po w sta ła  po  W a g n e ­
rze  l u b p r c e c i w  W a g n e ro w i  znajduj-  
się na indeksie .

Mogłoby się  w yd aw ać ,  że le z ja w i­
ska k u l tu r a ln e  sp o w o d o w a n e  są czem ś 
organicznetm  i są  w y razem  w sp ó ł­
czesne j  n o w o n ie m ic c k ie j  e p o k '

(idy jednakow  oż, pe łn ą  sp rz e c z n o ś ­
ci osobow ość  W7a g n e ra  w y s u n ie n n  na 
św ia łło  o h je k ly w n e j  j i raw dy . zrozn  
tn iem y illac/.euo narodow y socja lizm  
w łaśn ii  lego k o m p o z y to ra  okrzycza ł  
swem  bóstw em , tde po jm iem y jedno- 
cze.śnie, jak nu d o  on i jego  d / u  ła są 
p iedy s iynow ttne  ku lem u. by służyć 
. .h a c k e n k re u  T e ro m ’1 za w j  V' a*szkę.

ł>rzt*dew-.szy s lk iem  k i lk a  dov\ o j e ­
go p o ch o d zen iu :  Choć ogóln ie  znana  
łec.rja Geyera, uzn ti jąea  m ożliw ość  
1h zpośreelniego poclio tlzen ia  W stgnera  
od Żydów  nie  jest jeszcze w z u p e łn o ś ­
ci o b je k ty w n ie  s p ra w d z o n a ,  to p rz e ­
cież tb e d a ją c y m  Gę zap rzeczyć  l a k te m  
p o z o d a jc ,  żt* p ra w o w ita  wł;«de*zyni 
R ayreulii .  p a n i  Cosinia  W a g n e r  była 
w p ro s te j  linji w n u c z k ą  ż sd o w sk ieg o  
b an k ie ra  B e lhm anm i z F ra id ć łu r tu  
n'.\L W edle p raw  ra so w y c h  T rzec ie j  
Rzeszy na leżałoby  R yszarda  W a g n e ­
ra, ja k o  p o łączonego  w ęzłem  m ałżeń  
sk in i / n ic a ry jsk ą  kob ie lą ,  wugólt wtv

gnać ze wszystkicli scen n iem ieck ich  
G ro tf sk ą  jest rów nież , że W a g n e r  

n a ro d o w y  lieros N iem iec  r. 19ii4 pi 
jii.sze: (Mcin l .eben  ło m  IV, sir. B69) 
, N ikom u za złe tego poczy tać  nic m o  
zna. że m a  w s lrę t  do n a ro d u  n ie m ie c ­
kiego. i że n iech ę tn ie  m ów i ty m  s a ­
m y m  język iem , et) ci ludzie".

Myśl, d o b i tn ie  c e c h u ją c ą  s ta n o w i­
sk o  W a g n e ra  w obec  niemiec kości 
z n a jd u je m y  rów nież  w liście do  Jtilji 
RitU-r d a to w a n y m  P a ry ż  czerw iec 
18(50-

M im o lo n ie sa m o w ity  m ó j  los znui 
sza m n ie  do s z u k a n ia  z ro z u m ie n ia  na 
łon ie  jt-dnego z n a jg łu p sz y c h  n a r o ­
dów  (eines d e r  s lu p id es len  Ym*lkcr) 
p on iew aż  m ów ię  lyjji s a m y m  je ż y ­
kiem. eo on" .

•Itiskiawiej i w y ra ź n ie j  nie m ożna 
chyba  w y raz ić  tego, że \Y'agner ko ch a ł  
n a ró w  n iem ieck i  li ty lko ja k o  p rz e d ­
m iot dla rezo n an su  sw o ich  dzieł, u z 
j>e\vnością n ie  dla jego, tak  prz.cz ra- 
owców o k rzy czan y ch ,  walorów

Zgoła p rzec iw n ie :  M istrz ba rd zo  
dob rze  sobii u św ia d a m ia ł ,  że muz.ykt'

w sw ych na jw y ższy ch  i n a jsz la c h e t ­
n ie jszych  u tw o ra c h  jest n ieza leżną  od 
w szystk ich  po l i ty czn y ch  g ran ic ,  s / tu  
ka o gó lno ludzką  W  cza so p iśm ie  lle-n- 
r\ ka  Laubego, w a r ty k u le  za ly tu ło w a-  
n y m  .,I) ie d eu lseh e  O p e r"  W a g n e t  
wyraźnii* to s tanów  isko sw oje  zaziui- 
ezti: t u i  zo s tan ie  m is trzem , k to  an i
po f ra n c u sk u ,  an i  po w łosku , a tcmbtir 
dziej nie ])o n iem iecku  będzie  tw o ­
rzy ł '

Riogral W a g n e ra  (iltiseiiai)j) p o ­
d a je  n am  niejedtitt myśl. w ypow ie- 
‘l/iant! jtrz.ez .Mistrza, dow odząett  —- o 
zgrozo —  p ra w ic  że k o n n tn is ty czn eg o  
.św itdopog lądu . Raz. p odczas  prze- 
jażdżk  po  kana łac l t  w eneck ich  w y ­
rzek ł  on. w skazu jąc  na zam k n ię ł t  na 
Wszystkie sp u s ty  pa łace :  „O to  także 
jest  w łasność  jiryw ałtu t,  ź ród ło  wszel 
k ie j  nędzy".  Myśl t:i i s łow a, za k tó re  
w te raźn ie jszy ch  N iem czech m ożna  
się dostać  co n a jm n ie j  do obozu  kun 
(.-filtracyjnego, są, jtik ogólnie w ia d o ­
mo. m yś lą  p t / .ew o d n ią  w sju in ia łe j  
tc lra log ji  „P ie rśc ie n ia  N ibelungów " 
A H itle r  z c a łą  p o m p ą  byt o)>ccn\ na

o s t a t n h m  |>r/.edstaw ieniu lego Urty 
d/ie-łti w B a y re u th  i ogłosił j “ z t n-t- 
rodow o-so i jalis tyczuą swiętośi - dla 
i(‘go. że myśl pow yższa  p rz y k ry ła  jest 
jM as/e /yk iem  m d o lo g j i  g e rm a ń sk ie j

O wyżej w s p o m n ia n y e h  fa k ta c h  i 
i.echach h it le ryzm  zaw zięcie  m ilczy  
Y Ijowodem  lego jest —  nas taw ien ie  

R yszarda  W a g n e ra  wobec Żydów. I 
d la tego  ty lko ob ra ła  go sobie Trzecia  
Rzesza za duchówegcę 's p rz y m ie rz e ń ­
ca. Oddaw na znaUiy jest la k i  że W a ­
gner  jest d o b ry m  ś ro d k iem  dlu pro- 
j iagandy  a n ty se m ity z m u  w N ie m e /e rb  
sk u tk ie m  w ie lk ie j  po p u la rn o śc i ,  spd  
w odo w an i  j iJojuilaryzaejtj ji go dziel 
— w p it rw szym  rzędzie  p rzez  /y d ó v  
i żydo w sk ich  d y ry g e n tó w  i a r ty s tów . 
/  wielką zn a jo m o śc ią  rzeczy zbada! 
J. E, S inoja  w i r e d a w n o  w y d an e j  
ksitjżee ,,l)as A n tisem itcn tu m  in der  
Mitsfk ' , '(lĄrnallhea-\'erlagj ro lę  tinty- 
sem ily  W ag n o ra  i jego  s to su n e k  do 
w spó łczesnych  m u  Żydów. Książka ta 
oddtije ró w n o cześn ie  sp raw ied l iw o ść  
M ayerbeerow i k tó rego  s u w e re n n e m u  
w p ływ ow i na  ów czesne  n iem ieck ie  ży ­

cie m uzyczne  m łody, w a lczący  o u z n a ­
nie W a g n e r  tyle zaw dzięcza . S ino ja  
wy k u /u je  w ż m u d n y ch ,  .szczegó ło ­
w ych d o w o d ach ,  ja k  n iew dzięczn ie  
Magne.r się z a c h o w a ł  i z ja k ą  n iena 
wiścia całe  h ay reu ck ie  m oczen ie  sla 
ra ło  się jum iżyć s p u i c i m ę  ar tys tyczn t)  
May e rbee ra  i w edh  możiioś<-i zatrzeć 
• lady jego juanięci.

ru m ach  a r ty k u łu  nie m ożem y  
jirzynie.śt da lszy ch  szczegółów juk  
dalej,  w in teresie  m o n o p o lu  festiw a 
fów b a y re u c k i rh  i m ożliw ości k o n k u ­
rencji,  całe  o toczen ie  i ro d z in a  W a g ­
nera  an ty se m ity z m  muzyTczny  p o p u la ­
ryzow ała  i k o n ty n u o w a ła ;  n a tu ra ln ie  
eel tej p ro jiagandy  by ł  przejrzyssty 

Ale już /  lego k ró tk ie g o  W ywodu 
ja sn o  w ynika , że n o w o n ie m ie c k ie  b a r ­
b a rz y ń s tw o  po łączy ło  się zw iązk iem  
k rw i  n ie  z d u c h e m  dzieła M istrza  
W ag n em  lecz ty lko  z jędrni z nu jciein  
m e jszy ch  cech  człow iełea VVagnera 
jego anty si in i lyzm em .

Di*. Ludw ik Gcw is.

— 1j :J—
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Akcja zapobiegawcza klęsce głodowej Tajemnica insjgnjów królewskich walnie
na terenie Wiieńsztzyzny.

Paryż myśli o wiośnie.

W ileńsk i  W o jew ó d zk i  K om itet po 
m ocy  ludnośc i  d o tk n ię te j  k lęsko n i e ­
u ro d z a ju  rozw ija  co raz  b a rd z ie j  in ­
te n sy w n ą  dz ia ła lność , z d ąża jącą  do 
zapo b ieżen ia  k lęsce  g łodow ej, k tó ra -  
b y  n iew ątp liw ie  m ogła  p o w s tać  na 
w sj, d o tk n ię te j  n ie u ro d z a je m , gdyby 
wieś ta  b v la  p o z o s ta w io n a  w ła sn em u  
losowi tPtsaliśnly już n ie raz ,  że na  
wielu te re n a c h  z a n o to w a n o  w jp a d k i  
puebnięeia  d z ie ii z głodu, zaw roty  
głow y i t. p  objaw y n iedostatecznego  
odżyw iania  się ubogiej lud.m ści w iej­
skiej.

Gło:. „Kui jcra W ileńskiego" nie 
przebrzm iał bez echa. W ładze  cen tra !  
ne. pilnie za ję ły  się zag ad n ien iem  
k lęsk i  n ie u ro d z a ju  na te ren ie  naszyci) 
ziem, a .społeczeństwo za reag o w ało  o- 
1 la ram i,  k tórycła liczba w zrasta

W obecne j  chw ili  akc ja  k o m ite tu  
polega racze j  na d o ży w ian iu  ubogiej 
lu d n o 'c i  p rzez  w y d a w a n ie  je j  m ąk i 
i soli, K ozdaw nfc iw o  trw a  juz p raw ie  
d w a  m iesiące, a o d b y w a  się we wszy 
iitkieli g n .m a r h ,  k tó re  o poru  og tę p ro  
=> iły .

K onnie) w o jew ódzk i jak d o ty c h ­
czas, p rz e k a z a ł  k a m it t  tom  g m in n y m  
1 00 tonn  m ą k i  i 73 to n n y  soli. p r z y ­
z n a n y c h  dla  W ileńszczyzny  przez 
rzącf polski.  Z apasy  te n a ra z ie  n ie  są 
Jeszcze w y czerp an e ,  je d n a k ż e  władze 
w o jew ó d zk ie  zab iega ją  już  ze skut 
k iem  p o zy ty w n y m  o p rz y z n a n ie  dal 
szycn t r a n s p o r tó w  m ąk i  i soli.

R e jes trac ję  ludnośc i  ubogiej,  p o ­
t rz e b u ją c e j  pom ocy ,  p rzep row adza j;!

na m ie jscu  sp ec ja ln ie  w tym celu w y ­
łon io n e  k o n n i  ety g m in n e  i sołtysi, k t ó ­
rzy  d o sk o n a le  o r je n tu ją  się w p o t r z e ­
bach poszczegó lnych  m ieszkańców  
Można tw ierdz ić  z ca łą  p ew nośc ią ,  że 
jeszcze żaden starający s ię  o pom oc  
i potrzebujący jej napraw dę nic od 
szedł z niczeni.

Z p rz y k ro śc ią  należy  zano to w ać  
n iee tyczne  i n ieo byw alc lsk ie  s ta n o w i­
sko p e w n y c h  organów  p ra so w y c h  e n ­
decji u s . tu jącv cb  rzu cać  p rzeszkody 
na d rogę  ta k  en erg iczn ie  i do ty ch czas  
sk u teczn ie  p ro w a d z o n e j  akc ji  zw alcza 
nia sk u tk ó w  n ie u ro d z a ju .  W adom oś-

ei podaw ane przez te organy usiłują  
zdezorientow ać społeczeństw o.

Rząd nm o g ran iczy ł  się jedyn ie  do 
p rz y z n a n ia  środków' na akc ję  d o r a ź ­
ną, Jecz p rzy zn a ł  duże kredyty na 
akcję siew ną.

W spólne  w ysiłk i rząd u  i spo łeczeń  
.twa n iew ą tp l iw ie  o p a n u ją  te p ie rw ­
sze p rzeb ły sk i  g łodu  n a  wsi. W szczę 
ta już  a k c ja  p o w in n a  być szczególnie 
in ten sy w n ą  w okresie najgorszym  to  
jest na w iosnę, która się  zbliża- Ale 
w ysiłh i te m uszą  być  znaczne, a k c ja  
m u s i  być s ta ła ,  aż d o p ó k i  nie m inie  
w szelki ś lad  n iebezp ieczeństw a  (h)

Spraw a klejnotów’ królow ej Marji 
łtcriiadotte, która wy w oła ła  w m ieście  
tak w ietkic poruszenie, jeszcze n ic zo ­
stała ca łk ow icie  w yjaśn iona. O p.ora­
jąc się  jednak na w ynikach  d otych ­
czasow ych  dochodzeń przez władze 
m iarodajne, zaznaczyć m ożem y z ca ­
łą stanow czością , iż podana przez nas 
w tej spraw ie w iadom ość potw ierdza  
się ca łkow icie .

W edług iu iorm acyj otrzym anyeh  
przez naszego w spółpracow nika insy 
gil ja tc do roku 1927 były  w łasnością  
lir. P rzeździeck iego, który je od zied zi­
czy ł po babce hr. Tyzenhauz.

-W r. 1927, hr. P rzcżdzieeki odsprze

Proces 11 komunistów z zawodu.
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„N ieb iesk i motyl'1
3  zn iżk i  w a ż n e .

Memorjał w sprawie 
kosztów egzekucyjnych.

Związek Izb Przem y s ło w o -H an d lo w y ch  
zwróci!  się do  Ministers tw a S k a rb u  z p ro śb ą
0  ui emulowanie sp ra w y  zal iczan ia  k osz tów  eg 
zekucyjnych.  W ładze  p o d a tk o w e  zaliczały 
d o ty ch c za s  poda tn i  kpw-i kosz ta  egzekucy jne  
według p n  rw otn ie  wyznaczonego  wym iaru ,  
choćby, n a  sku tek  Odwołania,  w y m iar  ten zo­
stał późn ie j  obniżony .  7 wiązek Izb w swem 
p iśm ie  do  Ministers twa S ka rbu  wskazał ,  że 

■ lego ro d za ju  s tanow isko  władz sk a rb o w y  cli 
jest  nąjs lusznc, gdyż równoleg le  z obniżeniem  
w y m iaru  p o w in n o  iść odpow iednie  obniżenie 
kosztów egzekucyjnych, zgóry okreś lonych  
przy  nie u p ra w o m o cn io n y m  jeszc/e w ym iarze  
p o d a tk u .  Korzyści jak ie  zatem  p ia in ik  o d n o ­
si z p ra w a  odw o łan ia  od  w y m ia ru  poda tku  
n i e  o b e jm u ją  w ten sposób  obliczonych k o ­
sztów egzekucyjnych.

Związek Izb prosił  więc Ministerstwo S k a t  
b u  o u regu low an ie  soraw-y w tym  k ierunku ,  
aby  w w y p a d k u  p rzychylnego  załatw ienia o d ­
w ołan ia  kosz ty  egzekucyjne  w  s tosunku  du 
p ła tn ików ,  k ló rzv  łącznic  z o dw ołan iem  p r o ­
sili o  w s trzy m an ie  k ro k o w  egzekucyjnych —  
uległy p ro p o rc jo n a ln e m u  obniżeniu.

P O Ż A R .
Z Postaw donoszą, ii  we wsi V M othy  

Km. postaw sk iej pożar straw ił 10 budynków.
*  tej liczbie cztery dom y m ieszkalne wraz
* inw entarzem . W  płom ien iach zginęły 4 
krow y, 6 e ieiąt, kilka św iń i znarzna Ilość 
droniu. Strat. w ynoszą zgól a 20 tys. zł

•lak usta liło  doehodzeuie. pożar pow stał 
V zabudow aniach M. N ikiepierow ic/.a , który 
Pf ae ijąc w slod o ie  przez zapom nienie pozo  
staw ił iam pc

Pobili za oamowę dania 
wódki

Z M oiodeezna donoszą, iż w e w si Bojar* 
pow . inoiodec/.ańsk iego na w łaściciela  skli 
piku J. .łankow ieza napadło kilkn w łościan  
którzy połam ał' mu ręce i w yb ili lew e oko  
Poczem  nieprzytom nego pozostaw ili w skir  
P>e, sam i zaś zabraw szy butelke w ódki zhie 
«L

P rzeprow adzone aoebndzeule usiad ło  spra 
w eńw  pobiela. Są io J. Jurczak i Aleksy Sze- 
<>«eb, znani aw anturnicy i pijacy. Zbili oni 

-m kow icza dia iego, iż odm ów ił daniu im 
wódki.

Przylo t skowronków.
Ć Trok donoszą, iż na terenie niektórvc>i 

11 P0Wr!du  Iroekiego zauw ażono skow ron  
n ezwstsy przylot skow ronków  na łeren  

k ie  eaSZ'"ł .J'zny —  tłum aczą w łościan ie  szyh  
m !E“ ciep lej i p ięknej wiosny

' J S p o w ie d ź  pom yślnego roku ro!UrgCł. *

6«f łde zbożowo - towarowa 
1 barska  w Wilnie
* dnia ti m area 1934 r

r '°  k p - Pa ry te t  W ilno .

1 - l \ C\  «kaanZ ak ''y 'int' : Żvto 11
V 0  h,ks' M'*ka ivl „M  50 / .  24.,ó-..2o. 65-/.  30. R a z o w ą  17,50
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OSŁEM KOBIET 1 I RZEGH MĘŻCZYZN.
Y\ .zo ra j w Sądzie O kręgowym  w W ilnie  

rozpoczął się> proces jedenastu oskarżony eh
0 przynależen ie do K oiuunistyeznej Parlji 
Z achodniej B iałorusi i o dzia ła lność wy w ro 
Iową. W śród oskarżonych jest osiem  kobiet 
w w ieku od lat 21 do 27 i trzech m ężczyzn. 
W spraw ie w ystępuje siedm iu adw okatów . 
Oskarża prokurator P iotrow ski.

Sprawa ta, jeże li chodzi o działalność  
oskarżonyeh jest szablonow a. .Niezwykły jest 
do pew nego stopnia sposób ujęcia w szystkich  
oskarżonyeh  przez policję.

PRZE.lt;TY GRYPS.

M e przyłapano w w ięzieniu w N ow o­
gródku O dsiadyw ała tam  karę w ięzien ia  ko 
uiunistku ltyw u Żyrniau. P row adziła  oun 
dość ożyw ioną korespoudeueję ze sw ym i ko 
legam i, przebyw ającym i na w olności. Pew 
uego dnia do rąk zurzadu w ięzien iu  trufli 
„gryps"' (drobna kurtka z m lkroskopijnem  
pism em ), pisany przez Źyruian do ojeu 02 
letn iego szew ca, zam ieszkującego w W ilnie  
przy ulicy N ow ogródzkiej 52.

P olicja  now ogródzka wy korzystała zręcz­
nie' ten adres.

WYWIADOWCY W liO El KOM l.M STÓW .
W krótce potem  do m ieszkania  Ź m ianu  

przybyli dw aj m ężczyźni i, podając się  za 
ziouków partji kom unistycznej, poprosili 

go. by um ożliw i! im kontakt z kom itetem  
okręgow ym . Żyrinan, nie przeczuw ająe, że 
rzekom ym i kom unislaini Są w yw iadoey p o ­
licji, skontaktow ał łeb z t haim em  Tajeeui. 
którego w skazał jako członka oki-i aowegu  
kom itetu KPZB.

Taje w yznaczył „kolegom " spotkanie w 
m ieszkaniu Sory G orfiuker przy ulicy N ow o­
gródzkiej 4. YY m ieszkaniu tein wy w iadow cy  
poznali instruktorkę Centralnego Komitetu 
KPZB, która się  przedstaw iła jako Mira 
W ajsm an, i z łoży li jej fikcyjne sp raw o/d a  
nie z dzia ła lności KPZB na terenie N o w o ­
gródka. W aj mian pochw aliła  ich za w yuiki, 
dała szczegółow e w skazów ki eo do zoegani 
zow ania w ystąpień  m asow ych (dyw ersji) na 
teren i .  woj, now ogródzkiego i w yznaczyła  
spotkan ie nazajutrz na rogu ulic M ickiewi 
cza  i D ąbrow skiego, gdzie m iała dać paczki 
z bibułą kom unistyczną. Nazajutrz o w yzna  
czoncj godzinie w yw iadow cy otrzym ali „b? 
bulę'" i na lem  rola irh narazie się skoń­
czyła.

ZAMIANA PALT.
9 '  ualszyin  eiągu działali juz wyw iado' 

cy p o licji w ileń sk iej, którzy przez cały  czas 
pracy kolegów now ogródzkich , roztaczali 
uad nim i opiekę i byli poin form ow ani o każ­
dym  ieh kroku.

Otóż nazajutrz w yw iadow ca, obserw  i 
jący m ieszkanie prz ul. N ow ogródzkiej 1 
zauw ażył, że w pew nej chw ili do dom u tego  
weszła jakaś niew iasta  w palcie czarneni, a 
w krótee w yszła  inająe na sob ie płaszcz brou  
nowy, który był w łasnością  instruktorki CK, 
W y w iaJow .a  poszedł siadem  ow ej n iew iasty
1 stw ierdził, że  zam ieszkuje ona przy ul. Za- 
w alnej 24 i jest podejrzaną o dzia ła lność ko­
m unistyczną E sterą K apaszczew ską. Bew izju  
w jej pokoju dała 3 w alizy  pełne .bibuły" 
o treści w yw rotow ej. W m om encie dok ony­
w ania rew izji do pokoju w eszła  koleżanka  
Estery K. —  Chaja Hołcbcr, podejrzewani* 
przedtem  rów nież o dzia ła lność kornuni 
styczną , j

KOMPROMITE J ĄCE PA P 1E Ii Y.
Jednocześn ie  instruktorka w czarnym  ph 

szczu koleżanki biegła na u licę hu iw aryjska  
Krok w krok za nią szedł wywiadow’eu 
Spostrzegła to instruktorka i w'biegła do bru 
iny jednej z kam ienie. W yw iadow ca podążył 
za nią i skonstatow ał, że instruktorka wrzu  
eiła  do kloak i jak ieś papiery. Były to kom ­
prom itujące dokum enty, które um ożliw iły  
zaaresztow anie Basi Perelm uter, Alty-Bejli 
L ipskiej, Sary A lłm an, \Aronu K apłana i 

h ołdy Poniem ońskiej

KOMITET PRZEl) SĄDEM.
Po dłuższych dochodzeniach policja d o ­

szła do przekonania, że zaaresztow ane o so ­
by tw orzyły  kom lłeł okręgow y KPZB, lista  
tono, że instruktorka Mira W ajsm an nazyw a  
się Fejga Legielnicka i jest oddawna poszu ­
kiw ana przez w ładze śledeze.

W czoraj Eeiffa Logiclulrka, B asia Percl- 
inuler, listera K uposzczew ska. Gotdą Poni. 
m ońska, Sara Altm an, Ałta -Bejla L iwska, 
Ohaja H oleberg, 5>ara G orfinkier, Chatm Tn­
ie. Aron Kapłan i Jankiel Zyrinan stanęli 
orzed Sąaem  Okęgowym .

liZIA EM  ZKI ZA 1'IEM ĄDZE.
Sylw etki oskarżonych nic są ciekaw e. Ko 

biety są n iein teligen tne i spraw iają w rażenie  
m ało rozw in iętych um ysłow o wmgółe. To nie 
są kom unislk i z przekonania, bojow niczk i za 
ideę. Spraw iają w rażenie raczej kom t.nisłek  
z zaw odu —  których partja zw erbow ała do 
sw ej pracy przy pom ocy pieniędzy.

SPOW IEDŹ CEGIELNICK1EJ.
Instruktorka C egieiuicka przyznała się do  

należenia do KPZB i tw ierdzi, że była w niej 
szarym  pionkiem  ź  patosem  opow iada, żc 
głód. nędza i poniew ierka sk łon iły  ją do 
w stąpien ia do partji. Zdaniem jej partja ta 
nie jest zorganizow ana, u składa się  z m as— 
z łych m as, które ostatn io w ałczyły w Pa- 
ryżujK ), w W iedniu i w Rosji Sow ieek iej(?!l.

T w ierdzi, że przeszła bardzo c iężk i ter­
min u kraw eow ej, która zm uszała ją do naj­
gorszych posług.

PRZEWODNICZĄCY BRZOZOWSKI: Go 
spodyui Żyuowką byia?

— A tak, Żydówką.
PRZE W. BRZOZOWSKI: P ło sz ę  dalej.
C. opow iada, że  w B iałym stoku w pew 

nym proeesie bila kom unistów tak, że kilko  
zostało kalekam i.

PIIZEW.: Proszę pow iedzieć, jak ie  odnie- 
dać nazw iska?

—  Nie, nazw isk a le znam
PRZEW.: P roszę jow iedzieć, jak ie  odnie  

śli kaieelv a?
— Lninrł jeden, um arł d ru g i.,
PRZEW W ięc eo, że um arli: każdy z

nas um rze Kiedy um arli?
—  Kiedy w yszli z w ięzienia.
PRZEW .: Proszę dalej.

GDZIE UMIERAJĄ Z G U ID E ?
C. opow iada o stosunku partji kom uni­

stycznej do m niejszości narodow ych i uspra  
w iedliw ia działalność partji na kresach tern, 
że iereny te są „okupow ane przez okupację  
polską*'. T w ierdzi także, że w P olsce jest 
źle, ludzie um ierają z głodu.

PROKt PATOK PIOTROW SKI. Może pani 
jioda choć jeden w ypadek konkretny. Mówi 
pani, że  ludzie um ierają z głodu aa ulicach  
m iast polsk ich . P roszę podać choć jeden 
konkretny w ypadek naprzykiad z W ilna.

Ceglelnieka na to pytan ie nie m oże dae 
odpowiedzi.

PKOK. PIOTROW SKI: P roszę w ięc po 
dać przykład z terenu wsi. ,

—  Czytam  „burżuazyjny" „H urjei YYilei.- 
sk i'\ który podaje, że na w si jest głód. P isze  
także, zii głód ma ścisły  zwTązek z tyfusem  
głodow ym .

PROK PIOTROWSKI: A ezy pani wie, 
że w Rosji um ierają ludzie z globu na uli-

dał to Łtsygnja ziem ianinow i p. Rokic­
kiem u.

Prow adził perli aktacje v  spraw ie  
nabycia  insy^njów  tlia szw edzkiego  
dom u królew  tkiego z ram ienia  
szw edzkich  czyuńikÓYt ■ zatnteresow a  
nych zam ieszkały  w sw oim  czasie w  
W ilnie obyw atel szw edzki p. S„ d o­
radca z ram ienia .koncernu Kreuge- 
row skiego, przy R aństw ow rm  .Mono­
polu  Zapałczanym .

C ałkow ite w yjaśn ien ie  tej spraw y  
napoti ka jednak nadal na szereg tru­
dności, przedew szystkienf nie m ożna  
ustalić zaw artości sejfów  w Banku  
H andlow ym , a w ięc i ustalić, ezy ko­
rona jest jeszcze w W iln ie, po drugie 
niem a w W ilnie p. R okickiego, k tó ­
ryby m ógł w tej spraw ie w iełe p ow ie­
dzieć.

— Is:l—

O f i a r y .

Zam ias i  m szy ża ło b n e j  w t rzecią  ro c zn i ­
ce śm ierc i  ś. p. W a n d y  Szalewiczowoj na  
w alkę  z g łodem  w  W ileńszczyźn ie  * d r  W ła ­
dys ław  Szalewicz  20 xł.

Sj: 5? *
Na g łodne  dzieci W ileńszczyzny  Zak ład  

K raw ieck i  B. Ł. —  K. K. L. K. 6 złotych.
# « Hi

Na g łodne  dzieci Wileiuszczyzny od li. W. 
zł. ó.

Eugenja Kobylińska.

24.OTE SCHODY
P o w ic ie  ia wy*xi» x drukarni , Znicz*  
i je*t już do nabycia we w tzrttk ich  

kiięsarn iach  w ilcńakicb .
Slcład g łów ny w  k*ięg. Św. W ojciecha  

Str. ^36, cen a  zł. 5 — ,

Odwiedziny. Co mówi twórca i djrygent „chóru Daca“.
zn ak o m iteg o

rr«-[irK_ę/:rni pana .  ja  jrsu-in i t o w arzy ­
stw a u b r-p icc z rn io w rg o ,  m ów ią  żc tu miał 
miejsc* ]iożarV

Włamanie do składu futer.
W i /.or: j w goi ginach porannych policja  

śledcza m iastu W ilna została pow iadom iona
0 w ininaniu do składu futer i szczeciny Mun- 
dclsztam  przy ul. K w iatow ej 4.

W łam yw acze przedostali się  do składu od 
strony podw orka w yłam aw szy ty lne drzwi
1 w yu ieśli, a raczej w yw ieźli na furze w ięk ­
szą ilość futer oraz szczeciny.

W edług prow izorycznych obliczeń w ła śc i­

c iela  firm y, straty sięgają 25 lys. zł.
Dodać należy, iż w łam yw acze byli znaw ­

cam i kradziunego towaru, bow iem  łupem  łeb 
padły najprzedniejsze gatunki szczeciny i fu ­
ter.

Jak się  dow iadujem y W ydział Śledczj już  
w czoraj osauził w  areszeie osoby, przeciw ko  
którym  są bardzo pow ażne poszlaki, że do 
konały lego  w łam ania. (e)

W ład y s ław  D atii łow ski,  (f)anj syn 
p o w ieśc io p isa rza  i poc- 

ly, dz ia łacza  n iepod leg łośc iow ego  i 
o f icera  I-ej B rygady, G i l  ław a  D an i 
JowsLiego, o d n a la z ł  w sobie  inne, ni/ 
ojciec, zdolności a r ty s ty c z n e ,  bo  nie 
w l i te rack im , lecz m u z y c z n y m  k ie ­
ru n k u .  Po  u k o ń c z e n iu  s tu d jó w  w kon  
s e rw a to r ju m  w a rsz a w sk ie m  zaczął 
p ra c o w a ć  sam odzie ln ie ,  ja k o  d y ry g e n t  
o rk ie s try  i n ie b a w e m  tw ó rc a  i d y r y ­
gen t s łynnego  „ c h ó ru  D an a  W Jaśnie 
vv tedy , 'w y b u c l i ła4’ m o d a  t. zw. rewe- 
lersów. ł. j. ch ó ró w  p a ro  osobow ych, 
kw a r te tó w ,  kw in te tó w , .wkstetów ope 
ru ją c y c h  g łów nie  e fek tam i zb liżonem i 
do p e rk u s j i  jazzow ej,  n a ś la d o w a n e j  
g ło sam i śp iew aków . D an iłow sk i j e d ­
n a k  nie  p o p rzes ta ł  n a  tom. P o tra f i ł  u 
sz lache tn ie . ,znaczn ie  ow ą  zw ykłą ,  re- 
w e lłe rsow ą  m etodę ,  zas i la jąc  ją  p ie r ­
w ia s tk a m i  i m u z y k i  p o w a ż n e j  i w z b o ­
ga c a ją c  ba rd zo  obfitą ,  w ła sn ą  p o m y ­
słowością .

Rów nolegle  z o rg an izo w an iem  
ksz ta łcen iem  ch ó ru ,  k tó ry  dob ie ra ł  
dość d ługo  i s ta ra n n ie ,  szła p r a c a  k om  
pozy to rska .  P o ja w ia ją  się jedne za 
d iu g ie m i  p iosenk i,  czy to d o p a s o w a ­
ne tło fo rm  m o d n e j  m u z y k i  tan eczn e j  
je d n a k  w y ra s ta ją c e  b a rd z o  p o n a d  je j  
zn an y  po z io m  ogó lny  czy też zupel

K U F  J E R  S P O R T O W Y
15-ietnHa lotntczka.

15 letnia p a n n a  Jo a u  H u g h e s  ■/. L ou g h ln n  w tn g l j i  po  12 g odz inne j  jiaftuH l a t a n ia  o d ­
była  z pow odzen iem  •! sam odzie lne  lo ty  P a n n a  H ughes joA n a jm ło d sz ą  p i lo tk ą  a n ­
gielską.

UCHWAŁY SEKCJI PROPAGANDO­
W EJ MIEJSKIEGO KOMITET! W | .

O negdaj  w sali k o n fe re n c y jn e j  Ośrodka  
W F  pod  p rzew o d n ic tw em  red. .). Nieeiec 
kiego odbyło  się z eb ra n ie  Sekcji  /Propagand-) 
wej i W y c h o w a n ia  Społecznego Miejskiego 
k o m  \V,f i P\V

Na z e b ra n iu  o m aw ia n o  szczegółowo spra  
wy zw iąz an e  n ie ty lk o  z p ro p a g a n d ą  sportu  
wileńskiego, ale  rów nież  m ó w io n o  o d ro m c  
re p re z en tac y jn e j  i wychow aw cze j .

Z c iekaw szych  uchw ał  powzięto:
Usta lić  barwy sp o r to w i  r e p re z en tan tó w  

W ilna.  Z akup ić  jednoli te  godła  re p re z en t  i 
cyjjie., -

Przyczynił  się do propagandy pływaelwa
P o p rzeć  z a m ia r  sp ra w o z d aw có w  sp o r to ­

wych, którzy z am ie rz a ją  w ydać  m onogra l j . ;  
.-.portu wileńskiego.

Rozszerzyć  zakre.,  dz ia ła lnośc i,  sekcji ,  a 
zwłaszcza zwrócić  uw-agę n a  s t ro n ę  w y c h o ­
wania  społecznego w sporcie.

P o n a d to  do sekcji  z ap ro sz o n o  szereg o-

śób  intere.-iują,cycli się  spo r tem , j a k :  po.-dn 
Braków,skiago, -Rudominównę i p. p. T a ta  
rzymskiego, L a u d y n a  i P re issa .

Na w niosek  płk. Giżyckiego u c n w alo n o  
rok ro c zn ie  o rg an izo w ać  z eb ra n ia  in fo rm a  
ęyjno o dz ia ła lnośc i  sp o r to w e j  Miejskiego 
Komitelu.

100 NARCIARZY ZGŁOSZONYCH  
DO ZAW ODÓW  DZIECINNYCH.

D ziś  up ływ a  te rm in  zgłoszeń do zawodów 
n a rc ia r s k ic h  d la  dzieci .

Do w czo ra j  n a  liście f igu row ało  przesz l  > 
stu  zaw odników  k tó rzy  w niedzielę  s taną  
n a  s ta rc ie  zaw o d ó w  dz iec innych  o rg an izo w a  
nych przez  Ogn isko  KPW.

Zgłoszenia do biegów- p rz y jm u je  J. Nie 
ciecki Jag ie l lo ń sk a  7— 7, teł. 13-78 do  !C 
i od  15— 16.

L o so w an ie  n u m e ró w  i o d p ra w a  z a w o d n i­
kó w  n as tąp i  w n iedz ie lę  o godz. 10. S tart  
odbędzie  się o godz. 11 z pod sch ro n isk a  nar 
c ia rsk iego  O ś ro d k a  \VT

Dzieciom o rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w u ją  szi 
reg n agród ,  k ló re  ro z d an e  zos taną  zaraz  pn 
zaw odach .

I KŁADAMY W SPÓLNIK  
K A L E N D \RZYK  IIMPREZ 
MIĘDZYNARODOW YCH.

W p ią te k  o godz. 20 w  lo k a lu  AZS o dbę ­
dzie  się z eb ra n ie  poszczególnych  delegatów 
zw iązków  okręgow ych .

Z eb ra n ie  zwołu  je A k ad em ick i  Zw iązek  Zbli 
żenią  M iędzyna rodow ego  „Liga '

Na z eb ra n iu  tern om w io n e  b ę d ą  sp raw y  
zw lązan e  z u łożen iem  k a le n d a rz y k a  le tn ich  
im prez  sp o r to w y ch  o c h a r a k te r z e  n nędzyna  
ro d o w y m

N a z eb ra n iu  w y b ra n y  zos tan ie  również  
delegat,  k tó ry  po jed z ie  do Rygi, by  n a  m ie j  
s i u  z ak o n t ra k to w a ć  szereg im p rez  sp o r to  
wymh z Łotwą, WHbór p a d n ie  p ra w d o p o d o b  
nie n a  p. inż. Grabowieckiego.

nie ode rw ane.
Dzieje  się to w zn aczn e j  częś-i  

w zw iązku  z f i lm em  dźw ięk o w y m . D a ­
niłow sk i z a p ra sz a n y  jest ciągli do 
w sp ó łp rac ) '  n a d  m m . m ie w a ją c  n ie je ­
d n o k ro tn ie  m n ie j  lub  w ięcej zab aw n e  
k o n f l ik ty  i n ie p o ro z u m ie n ia  z , , , rea l i-  
z a lo ra m i"  ■ ty c h  f ilm ów, j. w ia d o m o  
p rzew ażn ie  ludźm i bez p o w a ż n ie jsz e ­
go w y k sz ta łcen ia  i ż a d n e j  k u l tu r y  a r t \  
stycznei. M ożna to  by ło  zreszłą . częś­
ciowo zauw ażyć  także  i p rzy  o s ta tn im  
film ie z m u zy k a  D ana . gdzie w p e w ­
nym  m om enc ie ,  'tan iec D ym szy jesl 
w dość ja s k ra w e j  n iezgodzie  z m u z y ­
ką. O braz  w ycię to  i ch c ian o  1o sam o  
zrobić  z m u z y k ą  a że okaza ło  się. oo 
taki re a l iz a to r  p o w in ien  wiedzieć zgó­
ry, że ta k i  e k sp e ry m e n t  jest w d an y m  
yyypadku n iem o ż liw y , w ięc  z o s ta w io ­
no m u z y k ę  i p o zo s ta ła  p a r ta n in a .

Nie p o t rz e b u je m y  p rz y p o m in a ć  n i ­
k o m u  ch y b a  ty tu łó w  k o m p o z y c y j  
Daniioyyskiego, wszyscy je  d o skona łe  
zna ją .  W c z o ra j  po  zak o ń czen iu  p r o ­
g ra m u  udaii-.my się do n iago  za k u l i ­
sy, aby  od św ieża jąc  yyspólne, k o leżeń ­
skie yyspomnienia p o ro z m a w ia ć  na t e ­
m a t  p lanów  k o m p o zy to ro sk o -e s trad o -  
w ych  u ta le n lo w a n e g o  m u zy k a .  Nie 
o d ra z a  m o żn a  było d o s tać  się do m e ­
go, yyobec p rz e d łu ż a ja c y rh  p rzedsia -  
yyienie en tuz jas tyczny  cli owacy j i bi 
sów Olo co m ó w ił :

—  N ieJp racu jem y  te raz  w ż a d n y m  
s la ly m  teatrze , bo  takiego  w chwili o- 
becne j  n iem a , an i  w W arszaw ie ,  an i 
gdzie indz ie j  w Polsce. P o d ró żu jem y  z 
koncer ia rm .

—  A praca kom pozytorska?
S k o m p o n o w a łe m  m u zy k ę  do  4

film ów , yv zeszłym  roku . Za n a jp o ­
w ażn ie jszą  u w a ż a m  i lu s t ra c ję  m u z y ­
czn ą  do „ P r o k u r a to r a  Alicji I lo rn "  
P ia c u ję  też, jeśli o p o w a ż n ą  m uzyk ,  
chodzi, n a d  p a ry  u tw o ra m i  w w o l­
n y ch  ch w ilach ,  poza /w y k ią  p racą  
za ro b k o w ą , p o d ró ż a m i ,  w y s tęp am i 
eic.

Jaka jest najbliższa m arszruta?
—  Z agran icę .  Dziś w y jeżd żam y  

be /posrce ln io  do  T a l l in a ,  p o te m  do 
H els ingforsu . tąd  zaś do L en in g ra d u  
i Moskwy, a jeśli n a m  czasu w y s ta r ­
cz) to do  k i jo w a  i C h a rk o w a .

—  Jak sic  przedstaw iają w arun­
ki m alcrjalne podróż) w Z. S. S. IŁ?

Jak  n a  stosuntki sowiecki*? 
dobrze . B ezp ła tn e  p rz e ja z d y  i h o t e l e ,  
oraz  tysiąc  rub li  z.a w vslęp .

\  p o tem  ob jazd  po  P o lsce  z 
p rz y g o to w a n y m  ju? n o w y m  r e p e r tu ­
a r e m  i przygotoyyanie d o  n o w e j  p o ­
dróży zag ran iczne j ,  ty m  ra z e m  na  z a ­
chód: d o  F ra n c j i  p rzed ew szy s tk iem , a 
p o tem  do- N iem iec  i da le  j .z ap ew n e .  
Już \y r. zesz?vni o t r z y m a łe m  o fe r ię  z. 
P a ry ża ,  p o s ła łem  n u ty  i p ły ty .

—  B raw o! P o w o d zen ia  ja k n a jp e ł -  
nie jszego, te m b ard z ie j ,  że zysku je  na 
tern spo ro  i naszń p r o p a g a n d a  zew n ę ­
trzna . s. z. kl.

i-aeh m iast i n ikt im n ie  śp ieszy  ■/. pom oeą?
C tgieln icka nie daje na to odpow iedzi

M E  BITO.
1’ROK. PIOTROWSKI: Czy panią b ilo  w 

w ięzieniu?
—  N ie, obchodzono się  ze urną z w yją t­

kową grzecznością; siedzim y w najlepszej 
celi —  ale ło  dlatego, że chcieli .nuie prze­
kupić —  daw ali 600 zlotyeh.

—  A koleżanki pani skarżyły się?
- M e.

—  Siedzicie w szystkie w najlepszej cd i  
Lukiszek?

—  Tak, w szystkie.

PJROC ES TRM \ .
Cegieiuicka odpowiada na dalsze pytania  

dość m ętnie. Pod kon iec nic kry je rozdraż­
nienia i jest w yraźnie n iezadow olona z chy 
bionego efektu sw ych zeznań.

P roces trwał do późna w nocy. W ł.OD.

.i szczę jed e n  model w io se n n e so  Kapelusza.

Z działalności Rady 
Grodzkie] B B. W* R. 

w Wilnie.
W dniu  5 1). Ul .  "z ' ' in ic ja tywy Z arząd u  

Kola Śródmieście ,  p rzy  o z y u n tm  poparc iu  
S e k rc la r ja tu  R ad)  Grodzkiej ,  odbył się i ll i  
c z łonków  W ileń sk ie j  Organi/.aoji  RRW R o.l 
czyi d y r  W ie lh o rsk ieg o  na tem at „L i tw a  a 
sp raw a  n a d bu łtyk i  '

P re legen t  w ludnie  u jęte j,  a b a rd zo  t re ­
śc iwej i in te resu jące j  i o r m u  v przesz ło  go ­
dz inne j  m o w ie  c h a ra k te ry z o w a ł  ra leksz ta l t  
s tosunków  po l itycznych ,  n a ro d o w o śc io w y ch  
i gospod a rczy ch  t rzech  n ad b a ł ty ck ich  pahsbw 
—E stonji ,  Łotw y i Litwy, o b razo w o  p rz e d ­
s taw ia jąc  jednocześn ie  s to su n ek  każdego z 
tych państw do Po lsk i  o raz  rolę i znaczen ie  
w życiu państw n ad b a ł ty ck ich  Rosji i Mie­
lnice, a p rzedew szystk iem  Poiski.

W dys. .u..j i  wzięli udzia ł  p ró b  W lad\e>  
ko. d y r .  Ju tk iew iez ,  p. H erm nuow icz .  d r .  Bo- 
nasewicz,  mec. 'Kopce. p ro t .  W ójciek* i  inni,  
p o ru sza jąc  szereg zagadnień ,  a pr:- edewszyst 
kiem s to su n k i  polsko litewskie. P re legen t  dał 
w y cze rp u jące  o d p o w ie d z i .n a  w szystk ie  py ta  
nia,  w da lszym  ciągu roz w i ja ją c  i pogłębii.- 
jąę. myśli  i tezy w ysun ię te  w re ie ras ie .  S łu ­
chacze w Ifczbie przeszło  200 osób .rzęsi  
stemi o k lask am i  dali  wyraz' sw em u s tosunk  >- 
w i do  treści i fo rm y  re le ra tu  p. d r  Wliełhor- 
<i U i eg o.

\V tymże dn iu  odbyt)  się p lenarn i '  ze  
b ra m a  dzie ln ie  Śródm ieście  i Ś.tipiszk..

Na p ierw szem  z eb ra n iu  byiy o m a w ia n e  
.p ra w y  o rg a n iz ac y jn e  oraz  spraw , o ctiara;-- 
terze  c h a ry ta ty w n y m .  .Na zeb ra n iu  dz.. lnicy 
Si.ipis/.ki d o k o n a n o  w yb o ró w  nowego  Z a rz ą ­
du w składzie:  inż. To łłoczko  — p rezes  inż. 
J. G la tm an  — wiceprezes,  pp. Kochańsk i ,  
Kłosowski,  Witkowski,-  Olszewski,  dr. Mueiu- 
rzyński- M. Obiezierski  i Antorow.cz

W, tygodniu  b ieżącym  odbyły  się zebran iu  
p rezydjow  Selccyj K u i tu ra lno -O sv  ia tow ej i 
Społecznej  na  k tó ry c h  zostały u balom- wy 
ty c jń e  da lsze j  dz ia ła lnośc i  tych  Sekcyj.

S e k re ta r ja t  Rady Grodzkiej  w poro zu m ie  
niu z z a rz ąd a m i  dzie ln ic  o rg a n iz u je  dn iu  
18 b  ni w zw iązku  z u roczystośc ią  im ien ia  
^ la r sz a łk a  P i i s u d s W g o ,  szereg  z eb rań  n a  
p e ry ie r ja c h  m ias ta .  —

R A 0 J 0
W ILNO .

C ZW A R Tl K. a n ia  8 m a rc a  1934 i
7,00 — 8.00: Czas. G im n as ty k a  Muzyka 

Dzień por.  Muzyka. Chwilka  gospod. dom 
11,40-: b rzeg i  p asy. 11,50 M uzyka l u d o w a  
(płyty). 11,57: Czas. 12,05: P ieśn i  w o jsk a  poi 
sć iego  (płyty)(. 12,30: Kom. m eteo .  12.3. 
P o ra n e k  szkolny. 14,00. D^.en pot.  15,10 
P ro g ra m  dzienny 15,lo :  „ L s ła w a  p rzec iw p  > 
ż a ro w a "  —  pogud. 13,25: \Viad. o e k sp e r  ii 
15,30: Giełda roln. 15.40: K o n c  ,t.  10.10 Słu 
chowisko d la  dzieCę: „ Im ien in y  Kazia ". 16,40 

P io n ie rk i  sp ra w y  kob iece j  i ch  nas tępczy  
nie"  -— odczyt. 16,55: K oncert  sy m fo n ic z n i  
(płyty). 17,50: P ro g r .  na  p ią tek  i oz r .  18 00 
„R ola  i z ad an ie  K o m u n a ln y c h  Kas Osze_;d  
ności Ziem Zachodn-cli  " ■—  odczyt. 18,20: 
S łuchowisko.  19,00: „ S k rzy n k a  pocztowa Nr. 
286“ . 19.20: \Vil.  w .ad o m o śc i  ko le jow e.  —
19,25: Odczyt  a k tu a ln y .  19,40 Kom. śniego 
wy 19,43: W il.  kom  sport .  1",47: Dzień, 
wiecz. 2u,u0 „Myśli w ybrane '  . 20.02. Muzy 
ka lekka .  21.0U „Ze ś'wiata r a d jo w eg o "  — 
pogad .  21,15: K oncer t  życzeń (płyty). 22 00: 
Audycja  poetycka:  U Z d ro ju  E kspresjo r . iz-
m u  Polsk iego" .  22,30: Muzyka tan. 23.00 
Kom. m eteor.  23.05: M uzyka t a r

PIĄTEK, dn ia  9 m a rc a  1934 roku.
7.00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka. Dzień, 

po ranny .  M uzyka Chwilka gospod. dom ow . 
11.40 P rzeg ląd  p r a s y  11.50 M uzyka 'p ły ty  
11.57: Czas. 12.05: M uzyka  żydow ska  tp łv t ) | .  
12.30 Kom. m eteo r.  12.33: M uzyka haleto.yii 
Jptyty). 12.55: Dzień. poł. 15.10: P ro g ra m  
ilzienny. 15.15: P o k ą d  LOPP. 15.25: \ \ - a d  
o eksporcie .  15.30: Giełda roln. 15.40: K o n ­
cert  dla m łodzieży (płytyl „B orys  Godunoi 
l'ft-10: Koncert .  16.40 F o r te p ia n  i jego lite 
r a tu r a "  (T) pogad. 16.55: Recital  śniew.-ac7Y 
17.15: K o n cer t  k a m e ra ln y .  17.50: P ro g ra m  
na sobotę* i rozm. 18.00: . P o d s ta w o w e  zaga.l 
nicnia  p ro g ra m ó w  szkoły p o w szech n e j"  od 
czyt. 18.20 Płyty  m u zy k i  tanecznej.  19.00 
/ e  s))raw litewskich .  19.15: Codz. ode. pow 
19.25: F e l je to u  a k tu a ln y .  19 10: W iad .  o eks 
jiorcie 19.43: Kil. kom. sj>ortov; 19.1"
Dzień, wiecz. 20.00: „Myśli w y b ra n e" .  20.02 
Pogad. m uzyczna .  20.15 K oncert  sym fonicz  
ny /- F i lh a rm .  W arsz .  .Zagadn ien ia  k ry ty k i  
l i te rack ie j ’' leij .  D. c. ko n cer tu .  22.10: Mu 
Zyka cygańska.  23.00 Kom. m eteo r  23 0 ) 
Nluzyka cygańska.

NOWIhKI RABJ9W L
KOBIETA OBYWATELKA.

T rak tow an ie  k o b ie ty  j a k o  d e b iu ia n tk i  ną 
widowni życia  puDlicznego jest  już  dzis ia j  
w y raźnym  a n ach ro n izm em  Kobieta  bow iem  
wywalczyła  sonie jasne  okreś lone  miejsce  w 
życiu społeczeństwa Ale w a r to  jed n a k  p a m ię ­
tać o tych k tó re  pierwsze' podn ios ły  sz tan ­
da r  walki  o swe p raw a.  O n ich  w łaśn ie  m./ 
wić będzie  przez  m ik ro fo n  stołeczny dzisiaj
0 godz. 10.40 p. Jad w ig a  Krawczyńska.

MUZYKA LEKKA
W  program ie  czw ar tkow ym  zn a jd ą  miło 

niey m uzyk i  lekkiej trzy k o n c e r ty U  n iezm ier­
nie u ro zm aiconym  program ie,  O godz. 15.40 
bedzie pop isyw ał  się zespół jazzów-) J .  Pe ier '  
burskiego, k tóry  w y k o n a  n o w e  tanga  i mk- 
stroly. W ieczorem  o godz. 20 a r je  operetkowe
1 m uzykę  taneczną w y k o n a  orkies tra  radjow a 
i p! S ława O rłow ska  (śpiew). W reszcie  o godz 
21,15 rozpoczyna  się koncer t  m uzyki  p o p u ­
la rne j  z udzia łem znanej  wiolonczelistki p.
Z \dam sk ie j .

SŁUCHOWŻSKO
O godz 18 rozpocznie aię t r a n s m is ja  słu- 

eiiowiska p  t. „Organista  Nikudent napisu

arszawskieb.
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P rzepow iedn ia  pogody w/g P. I- M.
Pogoda  o zach m u rzen iu  zmiermem z prze- 

lo tnem i o p a d am i  w dz ie lnicach wschodnich . 
Nocą chłodnie j.  T e m p era tu ra  w c:ągu dn ia  
p a rć  s topni  p o w sże j  zera. Dość silne, c h w i ­
lami p o r y w i s t e ,  wiatry  zacnodnie  i północno- 
zachodnie

DYŻURY YPTEK
Dziś w uocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  apteki:  

P as  i — Antokoiska  54, S iek ie rżyńsk iego  — 
Z a rz e c z : 30, Sokołow skiego  —  r. T y zenhau-  
to w sk ie j  i Nowego .W iata ,  Szan ty ra  — u' 
L eg jonow a,  Zas ław skiego  — „F o d  gołębiem" 
— N ow og ró d zk a  80, Za jączków  kiego -— 'N i 
to ld o w a  20.

O raz  Ju n d z i ł la  P. — ul MicMUwioza 88. 
M ań kow icza  — ul. P i łsudsk iego  Nr. 30: S a r  
Dutta —  ul. Ś-to J a n s k a ;  S zy rw in d ta  i Tur-
giela — ul Niemiecka Nr. 13.
° r.

OSOBIST 1
Wy jazd dy r .  Fa lkow sk iego  do  W ars/ .a

wy. Dziś, we c zw ar tek ,  du. S.lll  poc iągiem  
p ośp iesznym  w yjeżdża  do  W a rsz a w y  w spra  
w ach  s łużbow ych  do  M inisters tw a K o m u n i ­
kacji ,  p. inż.  K azim ierz  Fa lkow sk i ,  d y re k to r  
Kolei P a ń s tw o w y ch .  Nieobecność d y r  F a l ­
k ow skiego  p o t rw a  3 dni.

Z as tępstw o  o b ją ł  w ic ed y re k to r  Kolei, in / .  
St. M azurow ski .  W  zw iązku  z w y jazd em  dyi 
Fa lk o w sk ieg o  zo s ta ją  o d w o ła n e  p rzy jęciu  
in te resan tó w  w n ad ch o d z ąc y  p ią tek ,  dn. 9.1!!.

ADMINISTRACYJNA
— 21 D M  ARESZTU ZA .STRZAŁY W 

STANIK NIETRZEŹW YM . S ta ros tw o  Grodz­
kie u k a ra ło  21-dniowym  aresz tem  bezwzględ­
ny m  Izaaka  Dogina, m ieszkańca  m. Olkieniki 
za s trzelanie  w stanie  n ie t rzeźw ym  na placu 
Lukiskim.

—  N iE  MOŻNA ZA WCZES.MI ZAMYKAĆ 
BrtAAIY. D ow iad u jem y  się, że władze a d m i­
n is t racy jne  zam ierza ją  w na jb liższym  czasie 
p rzep row adz ić  n a  mieście lotne kontro le ,  ce­
lem stw ierdzenia  czy dozorcy dom ow i w* spo 
sób właściwy w y w iązu ją  się w przepisów d o ­
tyczących z am y k an ia  i o tw ie ran ia  b ra m .  Ku 
ry  będą  w ym ierzane  za rów no  za wcześniejszi 
z am ykan ie  b ram y ,  jak  rów nież  i n ie z a m y k a ­
nie b ram y  do  późnej  nocy

MIEJSKA
-A KŁOPOTY MIASTA Z KOMl M K A u JĄ  

AUTOBUSOWĄ. Mimo k i lka i tro tnycb  zapowie 
dzi rychłego u regu low an ia  sp raw y  kom unii ,a  
cji m ie jskie j ,  ro k o w a n ia  do  chwili  obecnej  nu  
zostały  podjęte .  K w es tja  wice przyszłych lo ­
sów k o m u n ik ac ji  a u to b u so w e j  jest w W ilnie  
w' dalszym  ciągu o tw ar tą .  S p ra w a  ta była  nii ■ 
d a w n o  p rzedm iotem  ob rad  k o m peten tny  cii 
czynników  m ie jsk ich .  Z decydow ano się zw ró ­
cić do  w y dz ia łu  p raw nego  o w yrażen ie  swej 
op in ji  co d o  w ys tąp ien ia  m ag is t ra tu  na  drogę 
>ądową d ła  w y ek sm ito w an ia  , .T o m m k a‘\  z 
w a rsz ta tów  .samochodowych p rzy  ul. Legjono 
wej W  .p rawie  tej wydział  p ra w n y  dotycli 
czas o p m ji  swej n ie  s form ułow ał.

— ROBOTY BRUKARSKIE N.Y UL. SW. 
PIOTRA I PAWŁA. N a ty ch m ias t  po  ustabili  
/o w a n iu  się odpow iednich w a ru n k ó w  a tm o  
sferycznych Z arząd  m ias ta  przystąpi  do  tu 
b ru k o w a n ia  ul. św. P io t ra  i Paw ła  Na cel ten 
został p rzew idz iany  spec ja lny  k redyt.

—  W OBEC BRAKU KREDY TÓ W  i kry  
tycznej  sy tuacj i  f inansow ej  m ias ta  w bieżą 
cym  [-oku zam iana  naw ierzchni  jezdni  na  n o ­
woczesne p rzep ro w ad zo n a  będzi.? vv ba rdzo  
s k ro m n e j  skali. Z funduszów  m ie jsk ich  magi 
s t ra t  p rzew idz ia ł  jedynie  zakończenie  ul. Nie­
mieckiej,  a  więc ułożenie kostki kam ien n e j  
na odcinku  od  ul Żydowskie j  do  Ratusza.  
Na eel ten  p rzew idz iano  sum ę 2ŚOOO złotych.

SPRAW V p r a s o w i :
Syndykat Dziennikarzy YV Reńskich

komunikuje, że p rzen iós ł  swą siedzibę do 
d o m u  przy  uł. W ileńsk i .1 j .13 (lokal Siowa 
r zyszen ia  T ec h n ik ó w  Po lsk ich i ,  d o k ąd  skłe- 
ro w y w ać  o d tą d  na leży  wsze lką  korespondeit  
eję. S e k r e ta r ja t  .Syndykatu czynny  jes t  w 
pom cdziałk i,  Środy i  p ią tk i  od godz. 17 do 
18. T elefon  7.Y

SPRAW Y SZKOLNE
—  Zniesienie IV klasy w gimnazjach. Do

w iad u jem y  się, ż.e w przyszłym  ro k u  s z k o l ­
n ym  na  te ren ie  K u ra to r ju m  O kręgu  Szkolne 
go we w szys tk ich  g im n a z ja ch  zn ie s io n e  zo- 
a a n ą  IV klasy ,  zaś n a  ich m ie jsce  są już 
o rg an izo w an e  k lasy  II, do  k tó ry ch  będą 
p rz y jm o w a n i  uczn iow ie  l iczący 13 lat.

—  W yniki l u s t r a c j i  ,zkołnyeb. Prr< pro  
w adzone  o s ta tn io  lu-.tracje w szkołach  śred  
tlich na  te ren ie  K u ra to r ju m  O kręgu  Szkolne 
go W ileńsk iego  stw ie rdz i ły  d o d a tn i  poz iom  
n a u k o w y  w szkołach  ora,/  n aogó ł  duże  zain 
te re so w an ie  się uczn iów  nauka.. P o n a d to  prze 
p ro w a d zo n e  zosta ły  b a d a n ia  s a n i ta rn e  szkół, 
b u d y n k ó w  szko lnych ,  in te rn a tó w  i t p. i 
tutaj ' n ao g ó ł  lu s t rac ja  d a ła  w yn ik i  zad  iwa
łające.

DZIE.N 19 MARCA WOLNY OD NAU­

KI. K u ra lo r j tu n  O kręgu  Szkolnego W ileńsk ie ­
go • p o w iadom iło  d y rek c je  szkól ś .edn ich ,  za ­
wodow ych i pow szechnych ,  iż dzieti 19 m a r ­
ca, jako  dzień im ien in  M arszalka  P iłsudsk ie ­
go jest wolny od nauki.

W  dniu  tym  m a ją  być wygłoszone okolic/, 
uośr iow e  p ogadank i  i odczyty.

H A R C E R S K A .

—  Podz ięk o w an ie .  Koło Przy jac ió ł  Ha** 
ccrs tw a  przy  Szkole  „Świt"  sk ład a  n a j s e r ­
deczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie  p Halin ie  H ohen-
t l l ingerów nie  —- „Cioci l tu l ." .  p. Karolowi 
W y rw ic z -W ic h ro w sk i tm u ,  p. Helenie  Bruży 
kowej,  p. E m m ie  C h ru śc ie lo w e j  i p. Kon 
stanc j i  Święcickiej  — za ł a sk aw y  b e z in te re ­
sow ny w spó łudz ia ł  w części kont o r low cj za 
hawy dla  dzieci , u rz ą d z o n e j  w dnii:  3 b. m 
na rzecz obozów h a rce rsk i  h le jże  -/.kołat,

Z P O C Z I  1.

NADUŻYW ANIE URZĘDOW YCH PRŹ.' 
SYLEK LISTOW YCH Di. Y CELÓ W  PRY W A T 
NYCU. W ładze  pocztowe stwierdziły  wypad  
ki nadu / .vw an ia  u rzęd o w y ch  przesyłek  listo- 
wvch dla  celów p ry w a tn y ch  przez pracow ni  
ków władz i urzędów. \Yvdano  zarządzenie, 
aby k ierownicy władz i urzędów osobiście lub 
wyznaczone w tym  celu osoby kon tro low ały  
sporadycznie ,  c /y  w ysy łane  i nadchodzące  
u r z ę d o w e  przesyłki l is towe nie są nadużyw a 
ne dla celów p ryw a tnych .
, W w y p a d k u  nasuw a jącego  się podejrzenia  
o nadu ży c ie  przesyłek urzędow ych  lis towych 
dla celów- p ry w a tn y ch ,  wolno o tw ie rać  na  
wniosek władz poczotwych p o de jrzaue  pi ze 
s j łk i  i b a d ać  czy nie zachodzi tu nadużycie

Z E B R A N I A  i  O D C Z Y T Y

Posiedzenie Wydziału Iii T-wa Przyj 
Auuk odbędzie* się w d n iu  9 m arc a  ^piątek' 
o godz. 7 wiocz. w* lo k a lu  Serum. Yhst. IZam- 
kosy a l l l .  Na p o rz ą d k u  dz iennym  ode :yl 
prof. Bogum iła  Ja s in o w sk ie g o  p. t. f  z la tto  
wanie  się duchow ośc i  ro sy j sk ie j  ss* świetle  
odw iecznych  p rą d ó w  W sc h o d u  C hrześc i jan  
skiego.

—  Doroczne W alne Zebranie członków  
źwiązku Kanlowezyków i Żellgowczj bó a
O ddziału  w W iln ie  o dbęd /i t  się v dn iu  lo 
m arc a  b. r. o godz. 17 w 1 te rm in ie  i o 
godz 17.30 w d ru g im  te rm in ie  w lokalu  
przy  ulicy Mickiewicza Nr. 22 m. 2.

Ze względu n a  doniosłość  sp ra w  n a  po 
rząd k u  d z iennym  obecność  wszys tk ich  ko. 
koi. cz łonków  Z w iązku  obow iązkow a .

—  O „Kwestji społecznej W świetle  współ  
c/.esnej wiedzy duchowej". I odczyt  wvgłosi 
p. inż.  W t. Adolph dz is ia j  o godz. 7 wierz  
w sali  T -w a  (V\ ili-usKa 33)' p. t. „.fednoslk.i  
a spo łeczeńs tw o

W stęp  30 —ł.'i gr Dochód na rzecz bez 
robotnycn ,

— W iadom ości  brukowe. Pod tym  tytu 
łem j u t r o  m ów ić  będzie  w Radzie  W ileń sk ich  
Zrzeszeń A rtys tycznych  T eo d o r  B u jn ick i ,  
z nanv  'w n a s z tm  m ieśc ie  pot-ta m łodego  p o ­
kolenia.  Po c z ą tek  odczy tu  o godz 18 Bilety 
w cenie  30 gr. i d la  młodzieży 30 gr. nally 
wać m o żn a  p rz y  wejśc iu  (O s lro b ram sk  i 
0--—I). S za tn ia  b ezp ła tna .  -

—  Koło S en jo ró w  L eg jo n u  Młodych. Dziś 
o godz. 18 w lokalu  Związku L eg jon is łów  
przy ul.  D o m in ik ań sk ie j  8 odbędzie  się d o - ,  
roczne  w a ln e  zeb ran ie  cz łonków  Koła Senjo- 
ró w  L eg jo n u  Młodych P o  z łożeniu przwz 
Z arząd  sp ra w o z d ań  z dz ia ła lnośc i  Kola za 
ro k  ubiegły o d będą  się w y b o ry  now ych  
władz Koła

—  Klub W łóczęgów. W  pią tek  dn. 9 !>. 
m. w lo k a lu  p rzy  ulicy P rz e ja zd  12 odlie 
dzie  się 147 z eb ra n ie  K luou  W łóczęgów. Po- 
rz ą te k  o godz. 19.30. Na p o rz ą d k u  dz iennym  
re fe ra t  p. inz.  W ito ld a  D ow ojno  p. t. „ P o ­
l i tyka  e k sp o r to w a  p a ń s tw  ro ln iczych  a współ 
p ra ca  p a ń s tw  p o łu d n io w o -w sch o d n ich  e u ro ­
pe jsk ich  z Po lsk ą" .  In fo rm ac ji  w s p ra w i -  
z ap ro szeń  u dz ie la  p. St. H e rm an o w icz  r*o- 
dz iennic  w godz. 18- 20 tel. 99. WNtęp dla 
cz łonków  K lubu  k a n d y d a tó w  o raz  cz łonków  
Klubu W łóczęgów  S en jo rów  b e zp ła tny ,  111 

gości 50 gr., d la  g o ś r i—a k a d e m ik ó w  20 gr

R O Ż N E
—  Punki Pom ocy Sanitarnej Polskiego  

Czerwonego Krzyża w Slołpe ie l i  udziel ił  w 
miesiącu  lu ty m  r. b. pom ocy  26 osobom , po 
'w raca jący m  z ZSRR a mianowicie* 4 Czecho- 
s łow akom , 2 P o la k o m ,  1 R osjan inow i,  9 R u ­
m u n o m , 1 Ju g o s ło w ian in o w i ,  1 F ran cu zo w i 
8 Niemcom. P e łn y c h  2S dni sc h ro n isk o  bv łn  
s ta le  za ję te  p rzez  je d n ą  lub dw ie  osoby 
C ałodziennego  u t r z y m a n ia  udz ie lono  32 razy.
Z kąp ie l i  k o rz y s ta ło  2 osoby f ry z je r  został  
op łacony  za s t rzyżen ie  jed n e j  osoby, ź  p i  
mocv l e k a rsk ie j  k o rzy s ta ło  3 osoby, a z pn 
m o ry  sa n i ta rn e ,  1

—  PR ZESZŁO  300 RODZIN CZEKA NA 
E KSM ISJĘ. Wo-bec upłynięc ia  z d n iem  1-go 
kwie tn ia  te rm in u  ochronnego  dla rk sm isy j  z 
m ie sz k ań  m ało izb o w y ch  d o w iad u jem y  się, że 
w .samem W iln ie  m a  być w yeksm itow anych  
|)i zeszło 300 rodzin .  Są lo przeważnie  b e z ro ­
botni k tó rzy  z p o w o d u  b ra k u  pracy  od  szere­
gu miesięcy- za lega ją  J  k o m o m e m  i nie  a 
w stanie  n a d a l  o p łacac  czynszu.

— W Y M Ó W IEN IU  W  BANKU GOSP. KR.
J a k  nas  in fo rm u ją  wszyscy p racow nicy  B a n ­
ku G ospodars tw a  K ra jow ego  otrzymali  3-ch 
miesięczno w-ymówienie. W y m ó w .en ia  p ozo­
sta ją  p o dobno  w zw iązku  z m a ją c ą  nas tąp ić  
redukcją  p łac  we wszystkich oddzia łach  B. 
G. Kr. o raz  w centrali .

N A D E SŁ A N E
—  W iF L K A  KSIĘŻNA ALEKSANDRA". 

Dziś pre-mjera pierwszego filmu auslr jack iego  
„W ielka  księżna A leksandra"  je ;t p ierwszą 
jaskółką  śwież.o z,a wartego u k ła d a  polsko- 
aus tr jack iego  w przi-dmiocie w ym iany  f i lm o­
wej. na  mocy k tóre j  nasze fi lmy bę-dą w y ­
świetlane na  ek ran a ch  a u s t r jack i . i l ,  p rz .m y s ł  

aś filmowy- a u s t r j a r k ; pozyskuje  dla siebie 
Jk ra n y  polskie.

„ W ie lk a  księżna  A leksandra"  w y k o n an a  
je s r  p rzez  k o n cern  „Austrja-ł* i In* w W ie d ­
niu ,  g ru p u ją e y  oliecnie prócz  swoich wybi* 
nydh sił stolicy nad d u n a jsk ie j ,  szereg z n a ­
nych a r tys tów  kom pozy to rów , reżyserów i 
f in a n s is t /w  pochodzen ia  austrjacKiego i ży­
dowskiego, k tó rzy  zostali  z Niemiec w y d a le ­
ni n a  skutek  zaos trzonych  s tosunków  pol i ­
tycznych. zw iązanych  z Ostatnim przewrotem.

N ajnowszy  ten film m a  znak o m itą  o b sa ­
dę i p rzem ówi do nas  po raz p ierw szy języ­
k iem niem ieck im , ale językiem pe łnym  m odu-  
lacyj m u zycznych ,  mową elity u m ysłow ej  au  
strji-ckiej i .śpiewnym dja lek lom  wiedeńskim . 
Muzvkę sk o m p o n o w a ł  znany  L ehar ,  k tó ra  o- 
pa r ta  jest na  u lubionych m o ty w ach  ro sy j ­
skich.

Obecnie , YY ielka księżna Aleksandra  wy- 
świetla  się jednocześnie  w W arszaw ie  i Łodzi 
z rekordowc-m powodzeniem.

P re m je ra  tego f i lm u u nas odbędzie  się 
dziś w kin ie  „Kasino"

NAJSTArtSZA W KRAJU 
W Y T W Ó R N I A

K. Sienkiewicza
w Wilnie

g w a ran tu je  jak o ść  sw y ch  muazonych 
jarzyn  w y łą c in ie  w  o p a k o w o n iu  fir- 

m ow em  5̂0 grm. i 100 grm. 
W ystrzegać slą naśladownictwa 

w łoszczyzny  susz. luzem I
Je d n o c ze śn ie  p o d a je  «ię do  w ia d o ­
m ości.  że  od  dnia 8 m arca  b. r. d e ­
tal iczna cen a  naszej  h ig jen iczn e j  k a ­
pusty  kiszonej  ( sa ła to w e j)  usta l-m a 

35  gr. za k*.

TE A i k i MUZYKA
—  Teatr M ozyezuy „Luliiin" D zisiejsza  

prom jera „N ieb iesk iego m otyla* w „Ltil^l
R ealizacja  dzis ie jszej  p r f m ją r y  jes t  wielk im  
W) si tk iem  za ró w n o  k Tow nic tw .  j a k  )  c a ­
li go zespołu  „Lutni**. Nowość „n ieb iesk .  mo- 
lyf* („Uilango") jes t  w idow isk iem  z a ro w n o  
m alow ruczem  d ek o racy jn ie ,  zaś Hod wzgi.; 
dem treści  w y ją tk o w em  w dzieilzii. ie operei 
ki. Całość u ję ta  w 8 b a rw n y ch  o b ra zó w  u ro  
m aicouych  p ro d u k c ja m i  ba le towym i.  Batuta 
dyr . '  M K ochanow skiego ,  o raz  r e ż j s e r j a  K 
W y rw icz -W ich ro w sk ieg o ,  p o z w a la ją  przy 
jsuszczać, żp dzis ie jsze  p rzedstawici- ie  „Nic- 
Jo-skiego m o ty la  ' będzie  m ia ło  cech)  p ra w  

dz iw ie  a r ty s tyczne  Zniżki  ważne .
—  Poranek w „Lutni". VV n a jb l iż szą  nie 

dzielę o g. 12.30 c iesząca się n iebyw alein  
pow odzen iem  św ie tna  U om edjo-ba jka  „S taś  -  
lo tn ik iem "  z e fek to w n y m  ba le tem  R Go c 
k iej,  p r z ez ab a w n y m  W yrw icz -W ic t i row sk in .  
i p rzem iłą  t r ó jk ą  dzieci na czele. Ceny ml 
25 gr.

Popołudniów ku n iedzielna «  „Lnłni**
Niedzielne p rzeds law ien ic  po p o łu d n io w e  po 
cenach  zn iżonych  w ypełn i  m e lo d y jn a  ope- 
r. tk a  Slolza „Dzidzj"  w obsadzie  ))remje- 
rowej.

—  Teatr M iejski P ohulanka. Dziś, w 
zw ar tek  8-go m arc a  o godz. 8-ej s T ea tr

Roiiu lanka gra  sz tukę  znak o m iteg o  d r a m i  
łu rg a  K aro la  H u b e r ta  R os tw orow sk iego  p. t. 
.,U mety** Jes t  to zam knięcie  t ry log j i  I a- 
m atycziie j .  k tó rą  o tw ie ra  sz tuka  p t. „Nie 
spodzianka*", odznaczona  pa irs tw ową n a g ro d ą  
l i te racką  i g ran a  na  w szys tk ich  scenach  p o l ­
skich.

—  Jutrzejsza prem jera. Ju t ro ,  w p ią tek  
0-go m arc a  w znow ien ie  św ie tnej  kom ed j i  Al 
hr. F re d ro  p. t. „ P a n  Geldhab * —  w w yko  
u a m u  pp : J* Uytlas inskie j ,  L. Ysołłejki. 
Madali .iskiego. M. Cybulskiego, J.  Kersen.i,  
W. N eubeha .  R eży se r ja  —  \V. Czengerego* 
Dekoracji*—.M akojnika.  Ceny p ro p ag an d o w e .

Uwaga! A d m in is trac ja  T e a t r u ' Po tiu  
lanka  p rz y p o m in a ,  że leg i tym acje  zniżkowś 
w ydane  z w ażnośc ią  „do odw ołan ia* —  nie 
są już  ważne .  Od godz U d o  2 po p^ł. 
A d m in is trac ja  w y d a je  n o w e  leg i tym acje  zniż 
kowe 7 w ażn o śc ią  do  ko ń ca  sezonu.

- 6-TY PORANEK ćjY'MI*’OMCZNY Na 
ko lejnym  p o ra n k u  sym fon icznym  k tó ry  o d ­
b ę d z i e  się w niedzielę, d n ia  U b  m . o gadz 
12-ej w poł. w Sali K onserw ato r  jum czeka s/u 
ehaczy  a t r a k c y jn a  n iespodzianka .  A ys tąp ią  
1111 m m . obok W ileńskiej Ork ies t ry  Sym toni  
cznej pod dyr, Mieczysława Kochanow skiego 
lau reac i  osta tn iego  k o n k u rsu  wszechpolskiego 
dla m łodoc ianych  ta len tów , a  m iano  wi.ie: 
Pola  S ładk inów na.  Bęsia Jez ierska ,  uczn. Kon- 
se rw a to r ju m  W ileńskiego (kh prof. K n w i r ) ,  
o raz  Czesław Ziembic.ki, b. uczeń .eg iż  Kon 
sersva torjum  (kk prof.  T y m iń sk ie j  i C. Kre- 
werl Bilety zaw czasu  n ab y ć  m o żn a  w m a g a ­
zynie m uzycznym  „Fill iarmoivja‘* (ul. YY iel­
ka  Nr 8). '

H u m o r .

W  SZKOLE.
N auczyeit l :  -— Kupiec  sp ro w ad z i ł  z l i a n  

cji  100 li t rową heczkę wina .  W in o  to  roz la ł  
w b u te lk i ,  p o  0,6 l i t ra  w każde j.  Ile bu te lek  
. u n a  uzyska ł  k up iec  po  ro z la n iu  w beczk i?

—  Uczeń: —  Czterysta.
Nauczycie l :  —  Głupi jesteś, nie znąsz  ra 

ehunków !
Uczeń: —  Ale z n a m  kupca.

Z żyda żydowskiego.
Onegcla.i u d a ła  się de legac ja  O n ł r a l n e g o  

Zw iązku  K upców  do prezesa  Klubu Hezpar 
ty jnego  HI oku ,  pos ła  .Sławka, o raz  do  pos. 
Pryslora, którym prKed.slawila stanowisko 
kup iec tw a  żydow sk iego  wobec  noweli  do u 
s tawy przem ysłow e j.  D e legacja  o t r z y m a l i
odpow iedź,  źe  jak ieko lw iek  p o raw k i ,  o :it* 
b ędą  u z n an e  za w łaściwe, będą  m ogły b v ć  
w p ro w ad zo n e  do noweli  d o p ie ro  przez Se­
nat.

*

Głośna b y ła  d o a ie t ia w n a  sp ra w a  radneg  * 
Kllenłjerga, j ed n eg o  r, n a jw y b i tn ie jsz y cb  
p rzedstaw ic ie l i  p a r t j i  S jon is łyc /ne j  w War* 
szawie, k tó ry  p o m im o  I>ojkotu sp ro w ad za ł  
m aso w o  to w a ry  z Niemiec.. Obecnie  cxvn* 
Kom ite t  C e n tra ln y  O rg an izac j i  s t a r a n i a  o zro 
ł iab i li tow anie  r a d n eg o  E llenberga .

W  zw iązk u  z  tera Kom itet  C e n tra ln y  Sjo* 
n is tów -R ew iz jon is tów  p ostanow ił ,  na  w y p a ­
dek,  gdyby  n a s tąp i ła  jak a k o lw  iek o t ic jn ln  i 
e n u n c ja c ja  n a  ko rzyść  p. K l lenberga ,  w^ydać 
antye l lenbergow?ą odezw ę  d o  ludnośc i  żydów 
sk ie j  w  Polsce.

*

N a p o d s taw ie  d a n y ch  Głównego Urzędu 
S ta tys tycznego  o p ra co w a ła  sek c ja  g o sp o d a r 
czo s ta ty s ty czn a  Żydow skiego  In s ty tu tu  N a u ­
kow ego  w' W iln ie  m a te r j a ł  do ty czący  w y k u ­
p ionych  do dn ia  31 g ru d n ia  1&33 r.  ś w a  
d ec tw  hand lo w y ch .  Z d a n y ch  łych w ynika ,  
że w c iągu I9«k3 r. l iczba św iadec tw  h a n d lo ­
wych, u więc i l iczba p rzedsiębiors tw’ h a n ­
d low ych  spad ła  w  p o ró w n a n iu  z r. 1932 o 
4.2 proc.,  zaś z r. 1928 o 9.8 proc. (Najbar­
dziej spadek  ten z azn aczy ł  się w okręgach .  
\y k tó ry ch  Żydzi s ta n o w ią  p o w ażn y  odsetek 
w h an d lu .  N a tom ias t  liczba w ykupionych ' 
fc-wiadectw p rzem ysłow ych  na r .  19A4 w zrosła  
o 4,9 proc.,  podczs gdy łiczbn w y k u p io n y ch  
św iadec tw  h an d lo w y ch  na r 193-1 zm alała  
o  0.6 proc.

*
W  sp ra w ie  noweli  do u s taw y  o p o d a tk u  

p rzem y sło w y m  in te rw e n io w a l i  u władz pos­
łowie  o r to d o k sy jn i  rab .  L ew in  i p. Miricberg.

*
Do P a le s ty n y  w y je ch a ł  w xzora j  z W a r ­

szaw y t r a n s p o r t  chalucó>v i em ig ran tów  
z łożony z 600 osób. (ml

I

Hi m a Romer |
Tutejsi. Nowele.  w?rd. Rój. W*r»T*w>i hh 
SWOI L u d z ie .  N ow ele  .wyd. L. Cho- H  

miński. Wilno. §jj|
K s i ą ż k a  o  N ich .  Ro-rn*n«. Wyii. L. S

Chomiński Wilno H
W ffja u Paflstws Mlrklewlczdw. g

(Teatr dtai Młocłzieiy).  Scen* Wi- ^  
leńsk*. g

Betlejka W ileńska. gt
niiiihuiwiM #

n a  w il e ń s k im  b r u k u
ZAJŚCIE NA ULICY JAGIELLOŃSKIEJ.

Węzoraj do przcebodząecj ul. Jagiellon  
ską b. w-spóiwłaśeie.lelki kinoteatru „Caslno" 
|j. Kumilli P ietklewlczowej,  zmn. pr-zy ulii-y 
Dąbrowskiego 10, zbliżył się jej b. pracownik  
VV1. Prokopowicz i zażndał natychmiastowe  
go uregulowania długu. W ywiązała  się  ostra  
sprzeczka, w wyniku której Prokopowicz  
rzucił się  na swoją b. pracociawezyuię i za­
czął okładać ją pięściami po głowie.

Bił lak długo, aż P ietkirwiezowa u p ad ła  
na  chodnik.

Jak wynika dalej z meldunku złożonego  
przez poszkodowaną w trzecim Roniisarjncie, 
w* czasie  zajścia zginęła jej 101-cDs.n zawiera  
jąca 25 zł., 50 srebrnych kopiejek rosyjskich  
oraz 3 srebrne franki francuskie. ,

Poszkodow ana twierdzi również, iż Pro­
kopowicz uuał jeszcze jednego pomocnika,  
który stal przy nim.

Policjn wszczęła w tej sprawie do cho d ze ­
nie. (e)

KRADZIEŻ W CZWARTYM URZĘDZIE  
SKARBOWYM.

l e lię jan  W ołk, zara  przy  uliey .Niemiec 
kiej  3 z am eld o w a ł  policji,  iż w czas ie  swego 
pobytu  w lokalu  + u rzędu  ssa rb o w eg o ,  nie 
znany  sp raw ca  sk ra d ł  m u  ■/. k ieszeni i 0  .zI. 
w gotówce.

Kieszonkowca nie zdo łano  u jąć  bowiem  
p o szkodow any  stw ierdzi ł  k radz ież  dop ih ró  
wówczas k iedy  m ia ł  wpłacić  poda tek .  ci

Tania książka 
npukowB.

Do ins ty lucy j  n a jb a rd z ie j  z a . lu ż o n y ch  u:» 
niwie  n auk i  i k u l tu ry  po lsk ie j  na leży  Kasa  
im. Mianowskiego. Nakladi m  jej  uk aza ło  się 
m nó s tw o  dziel w i . lk i e j  w ar tośc i  n a u k o w e j ,  
k tó rych  wydanie  bez p o p a rc iu  Kasy im. Mla 
new skiego  b y łoby  niemoż.l lwem.

Niestety obecne  s to su n k i  f in an so w e  s p r a ­
wiają,  iż k s iążka  n au k o w a ,  p rzy  je j  n o r m a l ­
ni j re n ie  Księgarskiej  jes t  dla o g ro m n ej  więk 
szóści in te ligencji  n iedos tępna.

Licząc się z tym  atniieru rzi ezy Kasa im. 
M ianowskiego  p o s ta n o w i ła  ja k  n a jb a rd z ie j  
np rzy sh  pilić nah y w o tu c  w y d an y ch  przez nią 
lzioł i w tym celu u rząd z iła  w okres ie  od 
36 lu tego  do 10 m a rc a  r. b. tan ią  sp rzed aż  
wydaw nic tw  w łasnych ,  p rzyczem  zniżka  cM  
dochodzi  w wielu w y p a d k ac h  dn 80%.

S p rz e d aw a n e  po zniżony o cenach  wydaw 
luclwa Kasy im. M ianow skiego  o b e jm u ją  
liczne dzie ła  z n a s tę p u ją c y c h  dziedzin  n a u k : :  
a s t ro n o m  ja, b io log ja  i liz jologja, b o tan ik a ,  
cheinja,  ek o n o m ja ,  e tn o g ra f ia ,  f i lozofja ,  f i ­
zyka. g eo . izy k a  i m eteo ro log ja ,  geograf ia ,  
f iz jo g ra f  ja  > k ra jo z n aw s tw o ,  geologja i pa 
lew ito lngja .  h is to r ja ,  językoznaw-stwo, litera 
tu ra ,  inaturnatyka ,  m edycyna ,  a u a to m ja  i fi­
zjologia człowieka  e h em ja  lek a rsk a ,  m inera  
logja, p raw o ,  psyeholog ja ,  ro ln ic tw o,  s / iu k a .
I-"-ii iii Ra, zoologja.

Bezw (pienia  ok re s  t a n .e j  sp rz t“daży  w*y- 
fawiiirlw- -Kasy im. M ianowskiego żywo za ­
in te resu je  n a jsze rsze  k o ła  po lsk ie j  in te l igen ­
cji;  po k a ta log  - sp rz ed a w a n y c h  ze  zniżką  
w y d aw nic tw  z w r a c a ć  się na leży  H p ro w in c  ji 
do  Kasy im. .Mianowskiego, W a rsz a w a .  Nowe 
W i a i  72 pa łac  Staszica.  Na p ro w in c  ję Ka .3  

im. M ianow skiego  wysyła  książk i  po re n a c h  
zniżonych za za l iczen iem  poezlow em  lub po 
wpłacen iu  na leżności  do  Pi K O na konic- 
Ifą.sy Nr. iS71.

6S i£Ł B A
W  A R S /J  YUA (PA Ti*. DEYVIZY * Lou 

dyn 26.96 ■ 27,03 — 26.83. Nowy York
5.30 i pól • *5.33 5,28 .>,31 - 5,34 —
>,28. P a ry ż  34,9-1 - 8ó,03 —  3-4,85. Szw a jca r
ja 1 '1,50 — 171,93 171,07. Berlin  w o b r
nieo f ic ja lnych  210,40.

Dolar  w obr. nieof. 5.28 i pól.
Rubel 4,71 (5-ki) —  4,73 —  (10-kii.

P R E M I E R A !  Trag edja  kobiety,  która poznała dwa rodzaje m ’dośSCI

BeliOS BURZAoBRZASKU
Rez. R. Bołcsławaki, W rob gł.  po#ągowo-pięlcna KAY FRANCAIS i urodziwy KJł$ AST H E R / 

Cudna muzyka [węgierska. Tęskne romanse cygańskie  Gigantyczne sceny  masowe. 1
NA DPRO GRAM : Atrakcje.  Seanse: o 4, 6, 8 i 10.15. t

MIESIĄC
SZLAG IERÓ W

0 tem fer&z mowi cały św .3t

H  E  . m j m i H Y  C Z Ł O W I E K
Film, V tory prześciga najśmielszą wyobraźnię  

N A D  PROGRAM: Oryginalna parodja dźw ięko w o  - rysunków* filn u *K 1 N G - K 0  N G“ oraz najnowszy „F 0  X**
Uprasza się  o przybycie  na początki  seansów: 4, 6. 8 i 10.15-

e

z

C / 5

<

D M  C L C U  S E Z O N U !  N adzwyczajna pr em je ra!
FJo ra; pierwszy w W iln ie !  Pierwszy Wielki Film i Su kces  Produkc ji  A u s t r j a c k i e j !

„WlELKh KSIĘŻMA ALEKSANDRA
W roi; głównej słynna śp iew aczka  opery wiedeńskiej MARJA JERITZA. Najwspanialszy przebój doby o b ecn e j1.

Najn ow sze  arcyd ieło  filmowe!

I Muzyka s łyn n e g o  Lehara, oparta na ulubionych m otywach r o s y i s k l c h j

, Koncert gry aktorskie)! Olśniewająca wystawał Początek seansów  od g. 4 ej. Bilety honorow e i bezp-fatne nieważne.

ii

t o

Dziś! Najznakomitsza
rrwm iaifi  gwiazda ekranu LILJANA K R J£Y w jej najnowexcy  

najwspanialszej

kreacji 
P- t „Moje maneDie to ty“ Mad p r o g r a m  t Przepiękny dodatek -— oryginalna parodja rysunkowa  

na film „King-Kong" oraz najnowszy „F ok**,

Urząo Wojewódzki Wileński
W ydzia ł  Pracy, O pieki i Zdrowia niniejszem  

ogłasza przetarg na dostarczanie w ciągu okresu  
budżetow ego  1934-35, t. j. od  dnia !.IV. 34 r. do dn, 
31.111. 35 r następujących przedmiotów i roaterjsłów  
dla inatytucyj znajdujących się  pod  Zarządem tego  
Wydziału :

1) Środków leczn iczych i dezynfekcyjnych.
21 Materjałów opatrunkowych.
3) Artykułów niezbędnych do pie lęgnow ania  c h o ­

rych.
Oferty oddzie ln ie  dla każdego x w y s z c ze g ó ln io ­

nych trzech rodzajów przedmiotów, należy składać  
w olakowanych kopertach do  Urzędu W ojewódzkiego
(ul. M agdaleny 2) pokój Nr. 17 do godz. 9 duia 21 
marca 1934 r.

O warunkach dostawy i przetargu można się d o ­
wiedz ieć  w W ydziale  Pracy, Opieki i Zdrowia Urzę­
du W ojewódzkiego (pokój Nr. 17) w dniach p o w sz e ­
dnich od godz. 12 do 14.

Urząd Wojewódzki PoSeskl
Nr. A A .  5/2

Bronisław Goldszte)o,  urodzony 20 kwietnia 190l r. 
w Kamieńcu-Ljtewskim, syn Konstantego i Jadwigi  
z Pauasewiczów, funkcjonariusz samorządowy zamie* 
szkały w Szereszowie,  w n iós ł  prośbę o zezw olen ie  
na zmianę nazwiska rodow ego „Goldsztejn* na jedno  
z następujących nazwisk : .T enczyńs lc i ,  „Holsztyński"  

Urząd W ojewódzki podaje  powyższą prośbę do  
publicznej wiadom ości  z nadmienieniem, że w myśl
art 4 ustawy z 24.X 1919 r. iDz U. R. P. Nr. 68 
poz. 478) w olno przeciw jej uwzględnieniu zg łos ić  
sprzeciw do urzędu wojew ódzk iego  w Brześciu v? ter­
minie dni 90 od dnia ogłoszen ia  w Monitorze P o l ­
skim, które równocześn ie  zarządza aię".

Brześć n/B. dn. I.llj 1934 r.
, Urząd W ojewódzki Poleski",

Czy jesteś jnż człookieaiLOPP-u?

Reklama jest dźwignią jhndlui
— *— —— — — — — -— — — —*m  ------- i  — — — —

Z A  O G Ł O SZ E N IA  PŁACI SIĘ R A Z  TYLK O  

KL.IJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ w „ k u r je r ze  w r e ń s k im *

Poszukują
Wspó ln i k ?
z g' t\4. 30000 ?>.

do pew n ego  interesu  
ihurtownia na prowincji)  

m onop olow ego .
Z g ło s z e n ia  te ie f  11-12.

Pokój iS
J a g ie l lo ń s k a  S.-1S,

D r ,  J a n i n a

Piotrow icz-
Juraenkowa
Ordynator szpitala Sawlcar

Choroby skórne,  
weneryczne, kobiece.
ul. W ileńska 34

Przyjmuje od g. 5—-7 w >

Bf. GINiyBEKG
uhoroDy skń rn * w«n» 
r-o*n« 1 moeiopioiow*

W iie ń sk o  3  s«7
nd Bvd*. 8 - -1  t 4— &.

Buchalt^r-
BlldnsistB

wład. jęz. niem. i angjel-. 
puszuk. odpow iedn .  pracy  

Administracja .Kurjera  
Wil. dla Daniela.

Potrzebne
natychmiast
kasjerka z k .u c ją  o m  

kelnerka.
D o w ied z ieć  »ię w red .k ej .

W I L L I A M  J .  L U C K E .  79

W I E L K I  P A N n O L F O
i

Przentad autoryzowisny J, Sujkowskie!'
Fula  p o trz ą sn ę ła  otlwrócorRj głowtt.
—  Mt- m o£ę.„  P uść  m nie , p roszę  cię... Ocli, |^ru 

choczesz mi ręce... T w o ja  p rzem o c  budz i  we m n ie  
b u n t  . le sh in  kob ie ta ,  p rzy zw y cza jo n ą  do  wolności. 
D z ię k u je .  T e raz  porozinav\ iam > . jak  rozsądn i  In­
dzie.

—  tófjgcly w życiu nit* by łem  ro z są d n y m  Człowie­
k iem  odpow iedz ia ł .  I le raz  nie p ro p o n u ję  ci ro z ­
s ąd n e j  rzeczy. Bo co?  Ja .  a w a n tu r n ik  bez groszu p rzy  
duszy, żąd am  od ciebie, k ró lo w e j  kob .e t .  żebyś p o łą ­
czyła sw oje  losy z m o jem i.  Czyz to  nie jesł  szalcnst-  
wo. bosk ie  śzab ń s tw u ?  O dpow iedz!

Roztśiniiała się oszo łom iona .
—  J u t ro  —  a lbo  p o ju l rz e  -  d a j  m i czas na  o sw o ­

jen ie  się r  tem  hoskiem  sza leńs tw em .
W sta ła  z b ła g a ln y m  ges tem  o d p raw y .
O czyw iście  nie m ógł n ie  p o s łu ch ać .
— łn l ro  p rz y jd ę  po  odpow iedź  —  rzekł.

R O Z D Z U Ł  XXII 
P rzyszedł w sp an ia ły ,  pew ny siebie. Jego  ober  

nośc tchnę ła  w m a r tw ą  a tm o s fe rę  m ieszk an ia  pow ięw

życia, gdyż I*ola spędziła  zu p e łn ie  bezsenną noc. Pan- 
doLfo w y d a w a ł  się je j  w u p a d k u  jeszcze większy, niż 
by! w  zenicie swego życiow ego pow o d zen ia  W irdz ia -  
ła, że g d y b y  p o rw a ł ją po  sw o je m u  ja k  trog lo d y ta ,  nic 
zdob iłaby  m u  się oprzeć,. W ola  jej by łaby , ja k  p o w te ­
trze, a k re w  jak ogień. Ale cyw ilizac ja  tna swoje „ale 
Po p ie rw sze  tak ie  rz«*ezy n ie  są dź.iś w  zw y cza ju ,  p o ­
za I ra n c t isk ie n n  jiowie.ściaani; po d ru g ie  p o rw an ie  
przenstaM ia śm iesznie  p rz y k re  trudność* f izyczne; po 
Irzecie by ła  d u żą  silną kobieltt. nie żad n y m  m o d n y m  
szkie le tem  (M odnym ? W jak ich  lo c zasach  m ężczyźn i  
gus tow ali  w s z k ie le ta c h ? ) ;  j>o c z w a r te  p u ry ła n iz m  jej 
w z d ra g a ł  się p rz e d  re u l tz n u m , n ie  opraw  ionyan w ra 
my ro m a id v c z n e j  dz ikości. M iędzy p ie ń /a ra m i  p ry m , 
ty w n y ch  ludz.i i Moane S tree t /.iuła n iep rzeb y ta  p r z e ­
paść. Pola m u s ia ła  p rze tłum aczyć  e le m e n ta rn e  p o ry ­
wy swej is to ty  na  ięzyk zak rzep ły ch  pojęć'*, w łaśc iw ych  
jej sferze. Nie dz iw nego ,  że nie m ogła  z m ru ży ć  oka 
Była znużona ,  jak  kw iaty ,  k tó ry m  nie d o la n o  w od y  
i k tó re  zw isa ją  m ię k k o  z.a k raw ęd ź  w azonu .

Ale p rzyszed ł  P a n d o ffo  , ożyła. N aw et w czora jsze  
narcYzy podniosły zyviędłe główka.

—  D o k o n a łe m  na jw ięk szeg o  dzie ła  m ego  życia!— 
k rzy k n ą ł .  —  Nie m ó w i łe m  ci w c /o ra j ,  h o  to sie z ro ­
biło do p ie ro  yvieczorein

Co tak iego?  -r- z ap y ta ła  z b i ją c e m .je rce n i ,  śm ie
ja c  się.

W y d a w a ło  je j  się, że n ta  przed  Sobą uczn ia ,  k tó ry

przybieg ł z radosna, yydadomością że d o s ta ł  p ro m o c ję .
T c h n ą ł '  m  życie w* tę  m u ru  ję, B ah m g to n a  

Wiesz, jak  było z h ip o te k ą  O h a d to rd u ?  J lo było  mor 
je ź.i ódlo d ochodu ,  a le  .sł rac  iłem je  razem  z resz tą  
m a ją tk u

Połę o g a rn ą ł  v, u*łki strucli. Z apy la ła  n iep ew n y m  
głosem, czy o jcu  grozi te rm in  p rek lu zy jn y .  Pando łfo  
odpowieciział (yy ierdząco. Ali yvs,zak p rz y rz e k ł  m u , że 
( h a d fo ro  nie prze  jdzie w obce, ręce. T ak , i nie z a ­
p o m n ia ł  o d o trz y m a n iu  przysięgi. Uciekł się do jedy  
nego sp o so b u  wyjśi ia. W ład ze  sątiow c d z ia ła ją  yv ła 
k ich  razach ,  jak bezduszne  m aszy n y .  Nic dz.jyvnego. 
J a k k o lw ie k  s k ła d a ją  się z łudzi, k tó rz y  m o g ą  być w 
p iy w a tn e m  życiu w rażliw i jak m im ozy , w urzędoyvy m 

■y.httrakłerze m u»zą się s losow ać  do litery p raw a ,  bo 
inaczej s trac i l ib y  s tan o w isk a .  NMeszczęśdiwy* b a n k ru t  
nie m oże w zru szy ć  ich  serc tak  j a k  nie mógłby: z a ­
t r z y m a ć 'p o c a łu n k ie m  pędzącego  eksp resu  W ierzy c ie ­
le* m ilszą  być  z a sp o k o jen i  za w sze lk ą  -cenę. Za cenę 
w łasności d łu żn ik a .  Otóż to. H ipoteka, nie p łacąca  pro- 
c.entóyyg m u s ia ła  być / l ik w id o w a n a .  C h a d fo rd  P a rk  
m u sia ł  hyć sp rzedany .  Pan  \  e rosy  o trzym ałby  ró ż n i ­
ce m iędzy  su m ą  sp rz e d a ż n ą  i w y sokośc ią  d łu g ó w  lii 
potocznyrch. Ale, na  szczęście, p o s tę p o w a n ie  p raw ne  
w y m ag a  zaw sze  czasu. C hociaż sa m  fa k t  był n ieun ik  
n iony  b iu ro k ra ty c z n ie  —  jak los.

—- U dałem  się w ięc  do B ab in g ło n a  —  opc>yviadał 
Pandolif)  — i poyyiedziałem m u  lak  ..Ińslcs p an  tak

bogaty , j a k  na  !o może pozw olić  Bóg a n g ie lsk iem u  
dżen te łm an o w f w dz is ie jszych  czasach . Jes teś  p a n  ka 
w a ierem . Nie m a s z  żad n e j  rodz iny , o p ró cz  s iostry ,  k t ó ­
ra wyszła za a m e ry k a ń sk ie g o  rn i l jone ra ,  i s io s t rzeń ca ,  
z a rażonego  k o m u n iz m e m ,  k tó reg o  p o s tan o w iłe ś  w y ­
dziedziczyć. Co w obec tego  zrobisz  ze sw em i p ie n ię d z ­
mi'?*' O d p o w ied z ia ł  m i,  n in ie jsza  z. tein co a ja  c i ą g ­
ną łem  dalej* k o ch asz  p a n  Połę F ie ld ' Kywtdrans go  
m ęczy łam  n im  się wreszcie  p rzyzna ł ,  że ta ł  T a k i  cz ło ­
wiek jak  on uyyaża za n iep rzyzw oito ść  m ów ióyo  t a ­
jem nicach  sw ego serca. Ale u d a ło  m i się zm usić  go do- 
p ew n e j  o tw ar tośc i .  M ówiłem  da le j :  „ k o c h a s z  ją  p an  
od lal, a le  czys k ied y  co d la  n ie j  uczyn ił?  Chcia łeś  się 
lylko z n ią  ożenić, n a  c/.em zyska łbyś  stokroć* w ięcej,  
niż ona. D am  p a n u  m o żn o ść  w y ła m a n ia  się z m a r tw e j  
ru ty n y  egoizm u i d o w ied zen ia  je j  sw o je j  miłości, J e ­
żeli p a n  dopuśc isz  do  s j i r z e i l a /y 1 C h ad fo rd  P a rk u  to 
okażesz, że nie dbasz  o rzecz, k tó rą  o n a  ceni n a d  ży- 
eiei.“ Z apy ta ł ,  jak śm iem  p rz e m a w ia ć  do  n iego  w  ten  
sposób. -— P a n d o lfo  z a śm ia ł  się g łośno. —  Wiesz, ż e  
zdolny  jestem do  k a ż d e j  bezczelności, byli o s iąg n ąć  
to. czego p ragnę!  P o w ied z ia łem  m u ,  że m ógłbv  ła tw o  
zaręczyć  za sp ła tę  p rocen lów , a n a w e t  p rz e ją ć  h ip o te ­
kę. Z ap y ta ł  z obu rzen iom , d laczego  nie  powiedziałem , 
mu p opro :  tu gołych fa k tó w ?  J a k  śm ia łe m  m u z a rz u ­
cać ego .zm ż  Jem u , k tó ry  s h n i e  z bez in te resow nośc i?”

(D c. n.)

R V f d o w a i e f w t t  „ K a r j e r  W l f M l "  S  k a  > e g r .  m i}*. H rakarata ,,/NICZ** W lla*, B iskupia 4, tzL |-4 « . Redaktor odpow iedz la ic y  W itold  K .szkU.


